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Senat odgrywał dotychczas w Polsce 
0 ? bardzo kosztownego piątego kola u 

^°zu. Ale teraz M arszalek Senatu p. 
 ̂r3mpczyński wymyślił na poczekaniu 
. ^ J ę  konstytucyjną, która w razie przy-
ń?cia się uczyniłaby z Senatu instytucję
Wszechwładną.

Sejm przyjął ustawę o Akademji 
®2tuk pięknych w Krakowie. Senat ustawę 

( odrzucił. Otóż p. Trąmpczyński wypo
wiedział opinję, że skoro Senat projekt, 
Przyjęty przez Sejm, odrzuca, to projekt 

do Sejmu nie wraca. Innemi słowy cd- 
rzUcenie przez Senat ustawy ma się równać 
5ei Pogrzebaniu.

Otóż tak jest we Francji, gdzie, we- 
Konstytucji, Senat w działalności pra

codawczej jest równorzędny z Sejmem. A- 
e tak nie jest u nas. Z całego ducha Kon

stytucji naszej i z wyraźnego brzmienia od
powiednich jej przepisów wynika, że Se
natowi u nas dano kompetencję odracza- 
)fłc4 i korygującą, ale przenigdy nie dano 
tyu prawa odrzucania ustawy w ostatniej 
’S tancji.
,  P- Trąmpczyński powołuje się na art. 
, Konstytucji. Ze sprytem małomiastecz- 
^ e g o  kauzyperdy p. Trąmpczyński wnio- 

uie, że skoro w tym art. nie powiedziano 
Prost, co dzieje się z projektem, oarzu- 

COlrytn przez Senat, to to  ma znaczyć, że 
’’"•awa jest pogrzebana.

Otóż tak oczywiście nie jest. Z tekstu 
35 wynika jasno, że prawodawca nie 

Czy? sie wcale z odrzuceniem  projektu 
firnow ego przez Senat, a uwzględniał tyl- 
. °t Prawo jego do czynienia zmian w pro
ś c i e ,

’.Jeżeli Senat — czytamy w tym a r t__
^°skinowi projekt, uchwalony przez Sejm, 
p ie n ić  lub odrzucić, powinien zapowie- 

k> Sejmowi w ciągu 30 dni (od dnia 
t r^c*enia Senatowi uchwalonego projek- 
?  ustawy), a najdalej w ciągu następnych 

i 30-tu zwrócić Sejmowi z proponowane-mi
2Riian. 

M c
aim

kry* na lu I,atura n̂ ê poddać surowej 
!ak-^Ce Ẑ e s ôrmu <̂wan*e teg° art. (ale 
gjo aiało w Konstytucji jest art., dobrze 
^ ty tułow anych! — przecież formułował 
Tlâ Cẑ ^cioj Dubanowicz!) — mimo to jed- 
W , f n;iC2enic art. nic ulega wątpliwości. 
P o  aosłownego brzmienia tego art., 
se f a'now ĉnte Senatu odrzucenia projektu 
_ d mc'v/eg0 nie uwalnia Senatu od zadania 

2VHienia w projekcie zmian w następ- 
s» ^  ~®";!akrwyin terminie. Otóż, p. mar- 
*"a Trąmpczyński tego zadania Senato

wi nie przypomniał — a więc postąpił nie
formalnie i naruszył Konstytucję. Senat co- 
prawda mógł dojść do wniosku, że zmian 
czynić nie należy i ponownie cały projekt 
odrzucić. Ale i w takim razie, zupełnie tak 
samo, projekt musi wrócić do Sejmu, bo od
rzucenie przez Senat nie oznacza tu nic in
nego jak wezwanie przezeń Sejmu, aby i on 
projekt odrzucił. I dopiero wtedy, gdy 
Sejm swoją uchwałę zmieni i projekt pier
wotny odrzuci — ustawa jest pogrzebana.

Tylko taka .in terp re tac ja1’ Konstytucji 
lest zgodna z duchem i z logiką Konstytu
cji. Inaczej doszli byśmy do dzikiego para
doksu, wywracającego cały nasz ustrój p ra
wodawczy: że Sejm może odrzucić każdą 
najdrobniejszą czy najważniejszą popraw
kę, zaproponowaną przez Senat, ale za to 
Senat — gołą negacją — może obalić ca
łą prawodawczą pracę Sejmu!

Sprawa ustawy o Akademji sztuk pięk
nych nie ma charakteru politycznego i wo- 
góle jest sprawą drobną. Ale p. Trąm p
czyński uczepił się tej drobnej sprawy, aby 
przystąpić do urzeczywistnienia swego 
ideału: do takiego w praktyce połamania 
Konstytucji, aby Senat mógł odrzucać w o- 
statniej instancji wszystkie ustawy, które 
mu się nie będą podobały!

Konstytucja nasza nie zna takiego Se
natu — nie zna Senatu, jako ostatecznie 
rozstrzygającej, a  nawet wególe rozstrzy
gającej instancji. Rola naszego Senatu, we
dług Konstytucji, jest w dziedzinie prawo
dawczej czysto doradcza.

To się nie podoba p. Trąmpczyńskiemu 
i otóż zapragnął on jednym zamachem o- 
balić cały nasz ustrój prawodawczy przez 
konfiskowanie uchwalonych przez Sejm 
projektów ustawowych.

P. Trąmpczyński popełnił podwójny 
występek przeciwko Konstytucji: po pierw
sze, nie zwrócił Senatowi uwagi na przepis, 
mocą którego postanowienie odrzucenia 
pro jelitu nie zwalnia Senatu od obowiązku 
w następnymi terminie 30-dnicwym zasta
nawiać się nad zmianą projektu — po dru
gie zaś, wbrew Konstytucji i wszelkiej lo
gice, uznał, że odrzucenie projektu przez 
Senat oznacza jego pogrzebanie.

Ten zamach niesłychany na Konstytu
cję powinien być odparty przez Sejm nie
zwłocznie i bardzo dobitnie.

P . 1 rąmpczyńskiemu należy powie
dzieć krótko i grzecznie, że z kauzyperdy 
nie stanie się „reformatorem" a la Musso
lini...

Chodzi tu o „poprawki" p. W ierzbic
kiego do art. art. 14 i 20 Ustawy o pań
stwowym podatku przemysłowym.

Do art. 14 p. Wierzbicki zgłosił po
prawkę .treści następującej: „Jeżeli przed
siębiorstwo przemysłowe oprócz zakładu 
przemysłowego prowadzi również zakłady  
handlowe w celu hurtowej sprzedaży w y
łącznie wyrobów własnej produkcji, to te
go rodzaju zakłady handlowe nie stanowią 
oddzielnego przedsiębiorstwa''.

A więc jeśli wielki przemysłowiec o- 
tworzy choćby w 100 miejscowościach „za
kłady handlowe w celu hurtowej sprzeda
ży" własnych wyrobów, to nie opłaca on 
cd sprzedaży hurtowej podatku, przewi
dzianego ta ustawą.

Mniejszy zaś przemysłowiec, nie po
siadający środków na otwarcie własnych 
hurtowni, sprzeda — jak dotychczas — 
swoje wyroby hurtownikom, którzy będą o- 
płacili podatek, przewidziany tą ustawą 
w wysokości 2% od obrotu.

A  ponieważ hurtownie własne wiel
kich przemysłowców będą sprzedawały 
swoje wyroby po cenach rynkowych, w k tó
rych mieścić się będzie 2% podatek, pła
cony przez hurtowników skarbowi, a prze
łożony na konsumentów, tedy wielcy prze
mysłowcy, sprzedający swoje, wytwory w 
własnych hurtowniach będą ściągać z sze
rokich rzesz konsumentów, oprócz wykal- 
kulcwanych „zarobków”, jeszcze 2% od 
cen hurtowych. Dzięki temu wielki prze
mysł będzie uprzywilejowany, w  stosunku 
do przemysłu średniego i małego, a poda
tek, który powinien zasilić skarb^w płynie  
do kieszeni wielkich rekinów przem ysło
wych. W  ten sposób ustawa ta  staje się 
ustawą o podatku nietylko na rzecz Pań
stwa, lecz także ustawą o podatku na rzecz 
wielkiego przemysłu!

Dlaczego „Wyzwolenie” głosowało za 
tym skandalicznym wnioskiem i zdecydo
wało o przejściu tej „poprawki"?

Prawdopodobnie stronnictwo nie zor
ientowało się. Przypuszczamy, że P. S. L. 
Wyzwolenie popełniło błąd dzięki niepo
rozumieniu i że błąd ten w trzecieiń gło
sowaniu naprawi.

Drugim wnioskiem p. Wierzbickiego 
jest jego dodatek do punktu a) art, 120.

Idzie tu o  dodatek do podatku prze
mysłowego, a właściwie obrotowego „na 
rzecz Izb handlowych i przemysłowych 
tudzież Izb rzemieślniczych” .

W edle p. a) art. 120 dodatek do po
datku na rzecz tych instytucji miał nie 
przekraczać 15% ceny świadectw (paten
tów) i k a rt rejestracyjnych. P. Wierzbicki 
zażądał, aby podatek na rzecz Izb handlo
wych i przemysłowych wynosił nietylko 
15% ceny patentów, lecz także „0.1% su
my obrotu przedsiębiorstw, wykupujących 
wymienione (świadectwa, patenty) i karty 
rejestracyjne".

Ponieważ Izby handlowe i przemysło
we są instytucjami przemysłowców i wiel
kich kupców, ci ostatni więc powinni utrzy
mywać tc instytucje.

Przez przyjęcie dodatku p. Wierzbic
kiego ciężar utrzym ania Izb przemysło
wych i handlowych spada na szerokie rze
sze ludności, a ciężar ten będzie znaczny, 
gdyż w cenach towarów mieścić się będzie 
0.1% cd obrotu przemysłu, 0,1% cd obro
tu hurtowników i 1. d., zanim więc towar 
trafi do rak  konsumenta, podatek na rzecz 
Izb handlowych i przemysłowych wvniesie 
0 .4  do .0.6%:

Z jakiej racji robotnik, urzędnik lub 
włóścianin ma być opodatkowany na cel u- 
trzymania instytucji przemysłowców i kup
ców!?

I za tym wnioskiem głosowało „W y
zwolenie", dzięki czemu został ten , .doda
tek" uchwalony.

Ponieważ obydwa wnioski p. Wierzbic
kiego są wysoce niesprawiedliwe, stwarza
ją przywileje dla wielkiego przemysłu; po
nieważ „poprawka" do art. 14 wyrządza 
również wielką krzywdę skarbowi pań
stwa, gdyż podatek, który winien wpłynąć 
do kas skarbowych —  zagarną wielcy fa
brykanci; ponieważ doda teł-: p. Wierzbic
kiego do art. 120 spowoduje dalsze podro
żenie towarów,—tedy przyjęcie tych wnio
sków jest skandalem!

I dlatego sądzimy, że klub „Wyzwole
nia", który zdecydował swojemi głosami o 
przyjęciu tych lewiatańskich „poprawek" 
— naprav/i błąd w trzeciem czytaniu.

A. P.

Dziwne glosowanie
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

° r ctwo K- S. L. Wyzwolenie stanęło 
kbh niespodziewanie po stronic wiel- 

*on potentatów przemysłowych i dopomo- 
r ,  przedstawicielowi Lewiatana d .

—k it n u i  d o
. _rw iatana p. Wścrz- 

przeprowadzenia wniosków,
Tarzających wysokie rrzvwil«je dla tych

Mówią, żc stało się to zupełnie niespo
dziewanie, albowiem przedstawiciele „Wy
zwoleniu" z p_. Łypacewiczem na czele gło
sowali w komisji skarbowej przeciwko uro- 
szczeniom Lewiatana, dzięki czemu wnio
ski te na komisji uoadły i zostały przee p. 
Wierzbickiego zgłoszone na plenum, jako 
wnioski mniejszości.,

O kradanie S k arb u .
Dostawy dla wojska.

Jedno z najmniej uchwytnych, ale 
najszkodliwszych sprzysiężeń przeciwko 
skarbowi państwa tkwi w dostawach dla 
władz, a w pierwszej linji dla armji. Do
stawcy wojskowi, mając utrudnione mal
wersacje drogą przekupstwa, imają się 
bardziej wyrafinowanych metod, byleby 
skarb państwa okraść, a ministerjmn spraw 
wo j sit owych wyprowadzić wr pole.

Ponieważ przy dostawach na długi 
termin nie można oprzeć się, wobec ciągłe
go — jak dotąd — spadku waluty, na z gó
ry określonej cenie, przy przetargach dla 
armji przyjęto za zasadę uznawania za 
podstawę do rozrachunku cen bieżących, 
ustalanych przez giełdy towarowe lub za
twierdzanych przez władze cywilne na u- 
żytek ogółu ludności. Od tych dopiero 
cen dawany jest przez dostawców odpo
wiedni rabat, a przy dostawach utrzymują 
się ci, którzy udzielają największego ra 
batu.

Ponieważ ośrodkiem głównych dostaw 
dla wojska jest Warszawa, która pokrywa 
większość zapotrzebowania i posiada cen
tralne władze wojskowe, decydujące za
sadniczo o dostawach, przyjęto, iż o canie 
zboża dla arm ji decydować ma warszaw
ska giełda zbożowa, o cenie zaś mięsa i

tłuszczów taksa., ustalana przez komisje 
ekspertów przy Komisarjacie rządu. Na 
tem tle rozpętała się orgja spekulantów.

Dostawy dla arm ji odbywają się nie
regularnie, gdy cena danego produktu spa
da, natomiast gorliwość dostawców zdwa- 
ja się. gdy cena ta  idzie w górę, W pew
nych momentach, gdy przychodzi ostatecz
ny termin dostawy , ceny dochodzą do ma
ximum i spadają nieomal nazajutrz, gdy 
tylko zapotrzebowanie wojska zostaje za
spokojone. W  niektórych okresach, gdy 
daje się odczuwać zastój na giełdzie zbo
żowej lub na rvnku bydła, dokonywane są 
fikcyjne tranzakcje po cenach nieprawdo
podobnie wysokich, a komisarz giełdy 
tranzakcje te  ulegalnia swą obecnością, 
kom isarjat zaś Rządu pokrvwa swym au
torytetem  cenniki komisji ekspertów, po
wołujących się na sporządzane specjalnie 
faktury. W ' ten sposób wojskowość, tu 
właściwie skarb Państw a przepłaca mi
liardy, podniecając dalszą drożyznę, ceny 
bowiem fikcyjnie podwyższane dla wojska 
utrzymują się na rynku i ułatw iają wv*>r- 
ekiwsamie ogółu spożywców.

Ź t dzieje cię to tylko wskutek c fóry 
upknow anej spekulacji dostawców dla 
wojska, dowodem może bvć cena zboża

i
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giełdzie poznańskiej, gdzie dokonywana 
jest większość tranzakcji zbożowych i 
gdzie ceny nigdy nie dochodzą do wyso
kości cen warszawskich. To samo dotyczy 
cen mięsa i tłuszczów, dyktowanych dla 
całego kraju z Warszawy.

Jedynem wyjściem z tej sytuacji by
łoby postawienie sprawy dostaw dla ar
na ji inaczej, niż to dzieje się obecnie. Do
brem możeby było ustanowienie podatku 
dla armji cd producentów w naturze. U- 
sunęłcby z rynku pośredników, którzy 
przez zakupy dla armji podbijają ceny i 
utrudniają zaopatrywanie ludności cywil
nej. Projekt ten wydaje się na czasie wo
bec narad nad naprawą skarbu i ustala
niem zasad budżetowych.

Narazie, do czasu zmiany systemu do
staw, należałoby stanowczo zaprotestować 
Przeciw ko uznawaniu cen, ustalanych w 
Warszawie, jako miarodajnych dla do
staw wojskowych, i domagać się oparcia 
rozrachunków o ceny średnie, z całego 
państwa zbierane, podobnie, jak z całego 
państwa pochodzą produkty, zakupywane 
przez pośredników dla wojska. Ten system 
ostatnio zastosował Komisarjat do walki z 
drożyzna przy dostawach zboża dla miast, 
przyjmując za podstawę do rozrachunku 
przeciętną cenę f>'ełd zbożowych w Po
znaniu, Lwowie i Warszawie. Doraźnie zaś 
zarówno w interesie wojska, skarbu pań
stwa, miast i ludności cvwilnej należy ob
ostrz vć nadzór nad giełdą zbożową war
szawską i nad komisjami eksoertów przy 
Komisarjacie Rządu, bo w nich gnieździ 
się mikrob drożyzny i wyzysku.

K. P.

Czerwonsl i białej hosbance.
Raz mi się jawisz ta kolorowych szałach, 
piękna, jak muza, i dobra, jak Bóg: 
ręce masz w kwiatach i nogi masz

w kwiatach 
i krainie wisi ust twych słodki łuk.

Wyciągasz ręce i wołasz do siebie 
i cała jesteś szkarłatna pokusa, 
jesteś, jak słońce płonące na niebie, 
jak rozchylona korona krokusa.

Usta się śmieją i mówią — malina, 
oczy się śmieją i wołają — morze, 
biodra się chwieją i szepczą — dziawczy 
włosy falują i śpiewają — zboże...

W tedy się rzucam na ciebie, jak tur, 
zrywam tunikę, by nic nie zostało 
i piję usta, jak strumienie gór, 
i gwałcę twoje purpurowe ciało...

Stają mi w  oczach dalekie podróże, 
słyszę nie serce, ale gongów bicie, 
a ust twych krwawe, rozmiażdżone róże 
szepczą w omdleniu nieprzytomnie:

ŻYCIE..

Lecz czasem jawisz się zupełnie inna, 
że nawet nie wiem, czy to ty, ta sama 
okrywa tylko cię koszula gminne 
i czarnych włosóuj rozpłakane drama.

'Na twarzy greckich posągów masz bladość 
i ciało białe, jak tatrzański śnieg, 
na ustach cichą i spokojną radość 
i uśmiech siwych, zadumanych rzek.

. 1 Patrzysz sie na mnie spojrzeniem kobiety,
która zna dobrze boleść i cierpienie,
widzę w twych oczach fale dobrej Lety,
dającej duszom biednym zapomnienie.

Patrzysz się na mnie— przepastne otchłanie, 
zgubne, kuszące czarnych stawów głębie, 
słyszę grajace gwiazdy na organie 
i widzę w górę lecące gołębie.

Patrzysz sie na mnie i wołasz do siebie 
i kusisz białą bladością swych lic — 
i szepcesz: wszędzie, na ziemi i w niebie 
jedno jest wieczne—ŚMIERCI słodkie nic.

Kazimierz Andrzej Jaworski.

1 (gir te j .$  wywozi.
Mimo zabiegów Komisarjatu nadzwy

czajnego do walki z drożyzną miasta od
czuwają dotkliwy brak cukru, częściowo 
wywołany paskarskiemi machinacjami cu
krowników, w znacznej zaś mierze spowo
dowany tern, ii  wskutek nadmiernego wy
wozu cukru zagranicę pozostały kontyn
gent nie starczy na zaspokojenie potrzeb 
ludności do nowej kampanji.

Zdawałoby się, iż w tych warunkach 
musi być ściśle utrzymany zakaz dalszego 
wywozu cukru w myśl żądań Komisarza 
nadzwyczajnego, zatwierdzonych przez ko
mitet ekonomiczny rady ministrów.

Tymczasem na dzisiejszem posiedze
niu Głównego Urzędu wwozu i wywozu ma 
być — jak się dowiadujemy — zdecydowa
na sprawa udzielenia pozwolenia prywat
nej opanowanej przez „Chjenę" spółce 
Kooperacji rolnej na wywóz 1.190 wagonów 
cukru zagranicę, jako ekwiwalent za stra
cone korzyści wskutek cofnięcia pozwole
nia na wywóz zboża. Sprawa ta została już 
podobno przesądzona i ood obrady idzie 
tylko formalnie-

Na porządku dziennym tegoż posiedze
nia jest jeszcze druga sprawa: pozwolenia 
na wywóz 300 wagonów cukru, o które za
biega Związek Polskich Stowarzyszeń Spo
żywczych.

t Kto jak kto, ale kierownicy tego 
Związku najlepiej powinni sobie zdawać 
sprawę z braku cukru i z tych trudności, z 
jakiemi połączone jest zaopatrywanie spo
żywców w len niezbędny artykuł, i nie po
winni przykładać ręki do wywożenia cukru 
zagranice, bo w ten sposób dzielić będą od- 
powkdzialność za głód cukrowy z paskar- 

I slwem, które przecież mają za zadanie 
zwalczać.

Wywóz cukru jest teinbardziej nie 
właściwy, iż cukrownicy sami starają się 
bądź szmuglować cukier zagranicę, bądź 
temu szmuglowi współdziałać, nie mówiąc 
już o tern, iż ostatnio wpadli na pomysł wy
wożenia zagranicę melasy, jak o to między 
innemi zabiega Związek zachodnio-polskie- 
go przemysłu Cukrowniczego w Poznaniu, 
który wystąpił o pozwolenie na wywóz 
1.500.000 ton melasy z cukrowni Opalenica.

Przy okazji zaznaczamy, iż z Polski 
nie tylko melasę zamiast cukru się wywozi, 
aby obejść zakazy.

Wobec 2 akazu wywozu mięsa jakaś 
firma w Bydgoszczy zabiega o wywóz kon
serw mięsnych, inna znowu firma nie mo
gąc wywieźć cukru usiłuje przeszmuglować 
powidła byleby kraj ©głodzić i wzmódz 
drożyznę,..

Brak cukru.
Wobec stwierdzonej odmowy poszcze

gólnych cukrowni sprzedaży cukru odbior
com prywatnym, w pierwszym rzędzie roz
maitym instytucjom społecznym i kupcom 
hurtowym i wywołanemu dzięki temu bra
kowi cukru, władze skarbowe, pragnąc 
skłonić producentów do wypuszczenia na 
rynek ustalonej na miesiąc marzec ilości 
cukru, podjęłv już odpowiednie kroki u 
poszczególnych związków cukrowników. 
Należy mieć nadzieję, iż władze rządowe 
znajda odpowiednie argumenty, aby skło
nić cukrowników do ustępstw na rzecz po
zbawionej cukru ludności miejskiej.

Etfr i m  iWiiy oto?.
Gpinja publiczna jest żywo zaniepo

kojona nieogłoszeniem dotąd wyników 
podjętych w swoim czasie w Gdańsku prac 
„międzyministerialnej komisji dlai zbada
nia przyczyn i rozmiarów, oraz ukrócenia 
nielegalnego wywozu i przywozu towarów. 
Opinja publiczna ma prawo domagać się 
energicznie, aby podjęte zostały wreszcie 
zarządzenia, wypływające z zebranych 
przez komisję materjałów.

S p a d e k  c e n .
Dowiadujemy się z najbardziej wiaro- 

godnego źródła, iż wobec spadku cen skór, 
szczególnie zaś skór zagranicznych, w cią
gu najbliższych lulku dni nastąpi znaczna 
zniżka obowiązujących dotąd cenników o- 
buwia. Sprawą powyższą zajmują się o- 
becnie odnośne organizacje zawodowe. Je 
dnocześnie informują nas, iż niebawem ob
niżone zostaną również ceny wędlin, na ra
zie wędliny stanieją o 1000 mk. na funcie 
(przeciętnie). Obniżka powyższa znajduje 
się w związku ze spadkiem cen żywej wa
gi wieprzy na rynku miejscowym. Obniżka 
spowodowana * została również wyśrubowa
niem cen przez wędliniarzy, co wywołało 
znaczne zmniejszenie się zapotrzebowania 
wędlin przez ludność stolicy.

Rembotni.
W związku z nastaniem cieplejszej 

pogody i podjęcia szeregu drobnych robót 
sezonowych, liczba bezrobotnych w stolicy 
zmniejszyła się nieco. P. U. P. P. przypusz
cza, iż po świętach Wielkanocnych wzmogą 
się znaeźnie roboty miejskie, budowlane i 
inne.

Magistrat ni. Warszawy zatrudnia na
razie codziennie około 700 bezrobotnych. 
Obecnie wydział budownictwa magistratu, 
korzystając z pracy bezrobotnych rozpo
czął regulację placów położonych między 
miastem i Cytadelą w t. zw. Żoliborzu, oraz 
ma zamiar rozoocząć budowę drogi grun
towej księcia Ziemowita na Targówku na 
Pradze. Powyższa droga będzie w przysz
łości zabrukowana kamieniem polnym. 
Podjecie ostatnich robót dokonane zostało 
na skutek specjalnych starań miejscowych 
mieszkańców', którzy od roku czynili już u 
władz rządowych odnośne starania.

nienueckiem, przekazanem Polsce na mocy 
traktatu wersalskiego z tern, że zostanie ono 
zlikwidowane według obowiązujących praw, 
tymczasem akcjonarjusze przedsiębiorstwa, 
którzy siedzą w Berlinie i stamtąd rządzą 
fabryką, zlikwidować się nie mają zamiaru, 
ale też nie chcą dawać pieniędzy na prowa
dzenie fabryki, ani też zastosować się do o- 
bowiązujących w Polsce ustaw.

Wytwarza się w ten sposób niesłychana 
sytuacja. Pomimo warunków pomyślnych 
d h  rozwoju huty, redukuje się pracę w hu
cie do 3 dni w tygodniu, wskutek czego 1600 
rodzin robotniczych zostaje skazanych na 
nędzę, a obecnie, w dn. 9 marca, Zarząd To
warzystwa, redukując personel, wymówił 
pracę, za pośrednictwem dyrekcji huty 500 
robotnikom, zapowiadając w dodatku, że 
następnych wydali już nawet bez dwutygod
niowego wymówienia. Zarząd Towarzyst
wa, prowokując stale robotników huty, do
szedł chcenie do sjezytu bezczelności, prze
syłając im następujące, zawiadomienie:

1) zwolnienie 500 robotników;
2) nie gwarantowanie normalnej pra

cy pozostałym;
3) podwyższenie plac na m. marzec o 

% miejscowego wskaźnika podrożenia;
4) przygotowanie do zmodyfikowania 

pensji i akordów;
5) usunięcia obowiązujących i ulega- 

lizowanych sposobów i warunków pła
cy i pracy, istniejących dotąd, jako u- 
mowy między dyrekcją huty a Związ
kiem Robotników Przemysłu Metalowe
go, Oddział w Rakowie.
Zw. Rob. Przemysłu Metalowego czy

nił oddawna zabiegi zarówno w Zarządzie 
huty, jak u Rządu i w Sejmie, za pośrednic
twem posłów P. P. S., o uregulowanie spraw 
w hucie „Częstochowa1', Ostatnio władze 
zapewniły przedstawicieli robotników, iż 
Zarząd huty otrzymał ultymalywny termin 
do dnia 10 marca r. b„ w którym to termi
nie ma odpowiedzieć, czy podejmie normal
ny bieg huty i zapewni zatrudnionym pracę. 
Jeśli nie, Rząd weźmie inicjatywę w swoje 
ręce i zarządzi wywłaszczenie, likwidację, 
czy zarząd przymusowy.

I w odpowiedzi Zarząd Towarzystwa , 
wyrzuca na bruk 500 robotników!

W dn. 13 b. m. odbyło się ogólne ze
branie robotników huty, na którem przyję
to rezolucję, wyrażającą protest przeciwko 
postępowaniu Zarządu Towarzystwa B. 
Hantke i domagającą się od czynników rzą
dowych i Sejmu niezwłocznej inicjatywy w 
sprawie pełnego uruchomienia huty i za
gwarantowania pracy robotnikom. Rezolu
cja żąda niezwłocznego wydelegowania do 
Rakowa komisji rządowej, któraby zbadała 
warunild na miejscu i ustaliła, kto ponosi od
powiedzialność za powyższą, niczem nieu
sprawiedliwioną klęskę gospodarczą z po- 
ciągnęciem winnych do odpowiedzialności.

POSEŁ SAWICKI SKARŻY SIĘ...
Poseł Sawicki ze  Związku Ludowo - Narodowe, 

go uwiecznił się niedawno w księdze zażaleń bufe
tu sejmowego (w księdze tej posłowie zapisują 
wszelkie swoje skargi pod adresem bufetu i  obsłu
gi), w sposób talk budujący, że skargę tę dosłownie 
przytaczamy dla ubawienia naszych czytelników 
(naturalnie z zachowaniem błędów oryginału):

„Proszę Szanownego Paca o usunięcie pa- 
ny (imię jednej z usługujących pań) od stołu 
Związku Ludowo .  Narodowego d la  itego, że się 
żc obsługuje nie kolejno a dla sępatji".

poseł Sawicki.

t t i i  MmP.
P Ł O C K .

(Korespondencja uAasna).
\V niedzielę obchodzono 30-lecie partji w na

tłoczonej dużej sali O.K.R. P.P.S. Przemawiał toiw, 
Kępczyński, poczem odbyła się część muzykalno, 
wokalna. W poniedziałek rta wiclkicm zgromadze
niu publicznem w sali Teatru Miejskiego torw, Nie
działkowski poświęcił przemówienie łiisrtorji walk 
socjalizmu polskiego.

Widz.

Maltoa neiM) ip . i  l i e
i? t e  , M P 3 “

500 robotników wyrzuconych na bruk!
Robotnicy Huty „Częstochowa" w Ra- 

kowicach (własność Tow. Zakładów Metalo- 
wych B Hantke) żyją od 2 lat pod grozą 
bezrobocia i wzmagającej się ciągle nędzy. 
Huta „Częstochowa ‘ jest przedsiębiorstwem

MSZCZONÓW.
(Korespondencja własna),

Obchód 30-lec-ia P. P. S. odbył się w lokalu Zw. 
Zaw. Przem. Chemiczn. w Mszczonowie.

0  historji P. P. S. mówił tow. Konarski z  W ar
szawy.

Uroczystość zakończono okrzykiem na cześć 
P. P. S. i odśpiewaniem .^Czerwonego Sztandaru".

SOBIENIE - JEZIORY, 
(Korespondencja własna).

Uroczystość n,a cześć 30-lecia odbyta się w re
mizie strażackiej, szczelnie wypełnionej miejscową, 
oraz wiejską ludnością. Zaczęto obchód odśpiewa
niem „Czerwonego Sztandaru1', poczem przemawiali 
tow.tow.; W. DutkowSki i  B, Dontza,

P-> przemówieniu tow. Don te na orkiestra stra
żacka odegrała marsz żałobny na cześć poległych 
bojowników P, P. S.

\V części koncertowej wzięli udział: ob. Kępko, 
wicz (skrzypce), ot>, Kępkowicxo<wa (deklamacja) 
oraz chór. Również odbyło się przedstawienie Koła 
Amatorskiego pod kierunkiem ofe. Szola. Odegrano 
utwór p. ł. „Tajga ezumi".

Nastrój aa  obchodzie był podniosły.

P Ł O Ń S K .
(Korespondencja własna).

Obchód 30-lecia partji zgromadził w  Kiedziek 
ubiegłą d<5 2000 robotników i robotnic rolnych z ca
łego powiatu. Przemawiał Iow. poseł N.cdzialkffV.- 
ski. Wobec ogromnej ilości zebranych musieliśmy 
przemeść zgromadzenie na plac przód Związkiem 
Robotników Rolnych, Okrzykami „cześć ich pa* 
mięci" czczono Stefana Okrzeję, Józefa Mireckieg0 
(Moniwiłła) oraz innych, poległych za sprawę, bo
jowców.

Z KWIATKÓW NASZEJ BIUROKRACJI.
Leży przed nami formularz Pocztowej Kasy P- 

m zęuności, zawierający pytania, na literę kandy
datka ma odpowiedzieć, chcąc otrzymać posałS 
(„Wywiad, B"), Podziwiamy tu iązy<c: „Czy petent
ka siała w śledztwie sądowem lub pdlkyjnem", „czy 
petentka stoi w stosunku pokrewieństwa1 i t. d.

Kapitalne jest ostatnie pytanie: „Czy petentko 
należy do stowarzyszeń tajnych? (pod a i  które)".

Co sobie myślała biurokratyczna (epe.yr.ka g*' 
Ucyiska, zadając to pytanie? że krudy latka do po- 
s; dy przyzna się do nielegalnej działalności?! A 
może w P. K. O. należenie do niek'firych stowarzy
szeń tajnych właśnie jest dobrze w dz:anc?l

Wiec w spisa J o n  damr
Wiec Ligi Obrony Praw Człowieka 1 

Obywatela odbył się wczoraj w przepełnio
nej po brzegi sali Tow. H y g jen icz n eg o - 
Mnóstwo osób odeszło od kasy z obietnicą: 
że wiec zostanie powtórzony. Przewodni- 
-zył prezes Ligi, poseł Śmiarowski. Prze
mawiali: tow. senator Limanowski, witany 
niemilknącemi oklaskami, mecenas Dą
browski, tow. poseł Piotrowski i Wcychert- 
Szymanowska, dr. Zieliński, wreszcie przed
stawiciel młodzieży filareckiej. Studenci t  
obozu „narodowego" bezskutecznie usiło
wali przeszkadzać. Wiec odbył się poważ
nie, nastrój był podniosły. Przyjęło nastę
pującą rezolucję:

„Zgromadzeni na zebraniu w dniu 
22 marca 1923 r. stwierdzają, że w Pol
sce zgodnie z zasadami kultury euro
pejskiej wszyscy obywatele mają jed
nakowe prawo do kształcenia się w u- 
czelniach państwowych, że to natural
ne prawo do wiedzy zapewnia obywa
telom Konstytucja Państwa polskiego, 
że każde usiłowanie wprowadzenia 
„mirr er us clausus" w jakiejkolwiek 
dziedzinie życia państwowego, a przc- 
dewszystkiem w dziedzinie oświaty na
rodowej, jest zamachem na nietykalne 
prawa obywateli i na zasadnicze pra
wa Rzeczypospolitej.

Zgromadzenie protestuje przeciwko 
szkodliwej dla Państwa polskiego i dla 
kultury narodu robocie, mającej na ce
lu uchwalenie przez Izby prawodaw
cze ograniczeń, pochodzących z okre
su niewoli i wzywa gorąco polską de
mokrację, aby wytężyła wszystkie swe 
siły w obronie zagrożonvch praw oby
watelskich i w obronie dobrego imienia 
Polski",

Wynik H u e  M i n
im. ( i i i

Otrzymujemy następujący komunikat:

Na ogłoszony w ub. r. przez Instytut Literacki
.Lektor" konkurs literacki ian. Gabrjeli Zapolskiej, 
nadesłano prac 28: 9 powieści, 9 tomów liryki i 1<? 
dramatów.

Sąd konkursowy, złożony z Karola Irzykow
skiego i Zygmunta Kisielewskiego, jako delegatów 
Zw. Zaw. Literatów Polskich w Warszawie, oraz J ó 
zefa Jedlicza, referenta literackiego „Lektora", przy
znał nagrody następujące:

1) pierwszą nagrodę w kwocie 700,000 mfcp. po
wieści p. t. „Miasto zwierząt" (godło: „Nr. Ź6"); 2) 
drugą nagrodę w kwocie 500,000 mkp. powieści p.t- 
,.Rękopis U.lrycha Branda" (godło: „Biada mi, po
żądam bowiem za wiele") j 3) trzecią nagrodę w kwo
cie 400,000 mkp. powieści p. t. „Niespodzianki" (go
dło: „Co trzeba powiedzieć, to może być powiedzia
ne i diziesięć razy"); 4) czwartą, piątą i szóstą na
grodę po 150,(XX) mkp. utworom następującym: a) 
dramatowi w 3 odsłonach p. t. „Cień" (godło: „Her
man"), b) tomikowi liryk p. t. „Drabina do gwiazd' 
(bez godła), c) powieści p. t, „Zrodzeni na jodnei 
ziemi" (godło: „Poznanie").

Po otworzomu kopert okazało się, że autorka 
„Miasta zwierząt" jest Wanda z Melcerów Rutkou>' 
ska w Warszawie, autorem „Rękopisu Ulryoha 
Branda" Mieczysław Weinert w Sieradzu, autorka 
„Niespodzianek" Aurelja Wyleżyńska we Lwowie, 
autorką „Zrodzonych na jednej ziemi" Elżbieta hr- 
Dębicka we Lwowie, autorem „Drabiny do gwiazd' 
Stanisław Czernik z Lubrańca. Autora „Cienia" u- 
prasza się, żeby swoje naziwisko podał do wiadomc- 
ści sądu (pod adresom Karola Irzykowskiego, W ar
szawa, Sejm).

Zaszczytnie wyróżniano zbiorek nowel p.t. „Czar
ny pies" (godło „Imago") J. Stycz w 'Warszawie, 
liryki: „Tęczowe Mosty" (godło „Idę znaleźć W
człowieku człowieka") — autor Rajmund Bergel e* 
Krakowie i „Wrzosy" (godło „Niedola") — auftor 
Stanisław Obrzud w  Grudziądzu; dramaty: „Po
wrót" (godło „Nad wodami") — autor Jan Wikto* 
Opolski we Lwowie i „Sąd", sztuka w 3 aktach, na
pisał Sctrrabueus, brak godła (autora tej sztuki «*• 
prasza się również o podanie swego nazwiska),,
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ce") ^ r'^ n*oni0: powieści: „Zaranie" (godło „Słoń.
■ autor Jen Kramer w Krakowie, „Rodzina 

*ta\'V̂ 0WSkkk ^<rdio „Rodzina społeczeństwa pod.
* Juljan Wasiutypski w Warszawie; liry- 

f t ' !  a*lŁa rałraańska" (godło „Czarny Staiw") — 
(. Alberti w Krakowie, „Poezje lirycznie"
v,. °  "C>s ) — Jan Gajzlcr w Zagórzu; dramat 

j-^nzrawi , tragikomedia w 4 aktach (gadło „Uro.
Adeli Jończyk w Krakowie.

. kin literacki konkursu uważamy za madąpo- 
ljrlTVaaie P^y^lny, zwłaszcza w dziale powieści i 
^  • Nł0»ł*ty, polszczyzna w powieściach i dra-

cn była po większej części wadliwa, tak, że sąd 
Ur»owy postanowił kierować się pod tym wzglę 

^  Pewną wyrozumiałością. „Rękopis’ Ulrycha 
®SQa byłby otrzymał niewątpliwie pierwiszą na

grodę, gdyby nie poważne zarzuty co do języka i 
budowy zdań.

Wbrew dotychczasowemu zwyczajowi sąd kon
kursowy wyróżnił znaczną liczbę utworów, aby za
manifestować, ie  zadaniem konkursów jest nie da
wać stopnic, lecz wyszukiwać ziarna twórczości, 
choćby się kryły w dziwacznej („Niemrawi") lufo 
niepozornej („Zaranie") łupinie. Polska polityka 
literacka powinna od „systemu gwiazd" przejść ido 
wytwarzania „silnego stanu średniego", co jednak 
nie znaczy, żeby popierać miernoty.

Po odbiór rękopisów należy się zgłaszać do 
„Lektora". *

Karol Irzykowski, .przewodniczący sąidlu kon
kursowego, Józef Jedlicz, Zygmunt Kisielewski — 
członka wie sądu.

Obrady
Sesja pierwsza.
W , U ł i w a  o t. zw. podatku przemyslo- j 

^ uchwalona została w  drugiem czyta- 
yH- Czcm właściwie jest ten podatek, po- 
, odział wczoraj tow. Di am an cl, który wo- 

c zaniechania dyskusji ogólnej dopiero 
sł>rav,r*e tytułu mógł zabrać glos dla 

b a czen ia  swego stanowiska.
_ Ustawa ta —  móv/ił tow. Diamand —  

•jP^aża ogół konsumentów wysoką daniną, 
zwany podatek przemysłowy bynaj- 

lei nie jest podatkiem bezpośrednim, ale

Sejmu.

^ rednim. Jest to podatek obrotowy. Jed-
*yłl° cZeśnie Rząd znosi podatek przemysło-
i ' , 1 panowie przemysłowcy i wielcy kupcy 

Mą wolni od podatku, bo jeśli składają ^  
^tentow e, jako przedpłatę, to sobie tę su- 
Pvł *>otrąc  ̂ z  ̂ proc. podatku obrotowego, 

ytam dlaczego Rząd nazwał ten podatek 
emysłowym? Tak samo podatek od spi- 
asu lub cukru może być nazwanym prze- 

Vsiowym, bo przemysłowcy ściągają go 
„■ konsumentów. To jest metoda zasłonię- 
lud rz.cczYwisk'^° charakteru podatku, aby 
g r‘°ść nie odczuia żc płaci go konsument, 

k . kupiec. Jest to podatek pośredni w 
Mywałej dotąd wysokości.

^  Ktcśby zapytał, dlaczego w takim ra- 
- f  y* komisji nie za szy łem  płomiennego 
^j^testu przeciw temu podatkowi? Otóż 
.m eg o , że to jest urodzony kaleka, garba
ty  l £go cały krzyż pacierzowy jest wadli- 
brof03^  P°mYsł jest karykaturą podatku o- 
dz We£° w  innych państwach zaprowa- 
kaM,6®0- n’e mcvżna było nic zmienić, bo 
r e-ka zaraz straciłby i tę równowagę, któ- 
Sg ”la Rzecz nie jest do naprawienia, bo 
ÓW jest chybiony. Ja to w  komisji
^yCshłem, że ta ustawę „czuć juchtem" o- 

ywiście rosyjskim. Podatek patentowy do 
przyczepiono tak, że w  drugiej katego- 

I1 Podatkowej obok mil jar dera może być 
°°gi człowiek z małym sklepikiem.

HE . System ’kierowania Sejmem i komisja- 
,est laki, jakby chodziło o ustanowienie 

dz r(k* szybkości. Mamy dwa posiedzenia 
szy^?n‘c , szybko się referaty odczytuje, 
kład zapadają uchwały, wątpliwości od- 
2UÓ *rzecic£° czytania, w którem

’?’e wolno wznawiać wniosków, —
1' s? metodY na *0, abyśmy nrzy- 

°kolilę najszybciej —  w niebardzo zdrowe

^ ak samo usunięto generalną dyskusję 
i J Pr°iektem . Uznaję potrzebę szyb-
lec

To
z gorszą od zwłeki jest zła  usta-

\vSXv a'] iest piętno, Jctóre my nadajemy
tj-j^^kim pracom w Sejmie Z tą metodą 

zerwać. Ambicją naszą powinien być 
U* w dobrvch ustawach.
. 'Zwać ten podatek państwowym po- 

5te; Cm obrotowym byłoby nakazem pro- 
ł3r2Vzwoitości. Nic należy poza karna- 

Ha2wTl ’wvchodzić w  maskach na ulicę. Tę 
We,.. P Rależv umieścić i w lytule i wszędzie  

v^kz ustawy, 
stawi ’ lc*nunister skarbu M arkowski w y
go, l  Pr*cciwko noprawkotn p, W iślickic- 
kicg0 Przeciwko poprawcę p. W ierzbic- 

d°tnagającej się zwolnienia od po- 
P. fabrycznych składów hurtowych, 
ćoshó j W3Ki PrzYznaię> że ustawa nie jest 
tW o!hs ’cdnal<: narazić musimy się za- 
u uc wadliwvm podatkiem obrotowym, 

tow. Diamanda Drzeciw nazwieP o test I
,:i*5wc low - Uiam anda przeciw  

uważa za niesłuszny.
Ł  1 f i  V  r t l  IT O  — — « i i  — 1 I— t i . n lgło--:ówaniu uchwalono kilka zmian, 

XvProu?j^r-avkę skreślającą ust. 3 art. 6 
djtier)„-p .Za)3cą podatek dla wydawnictw  
żając,  w i innych pism, poprawkę obcią- 
dlujpCv U®datkicm wyręby leśne osób ban- 
*Wp]nj . • poprawkę p. Wierzbickiego o 
Hyc}, ,eniu od podatku hurtowni fabrycz- 
inne. głosowaniu piszemy osobno) i

Odr-
ło\v. p)-rzUcono natomiast m. in. poprawkę 
go 0  _’ari?3.rida, aby do artykułu głoszace- 
hOrtov- ° od podatku towarów cks-
^ ’olri an.^cl1 wnieść postanowienie, że 
^Ych C „,C ndc dotyczy produktów rol- 
vrtr.' ,,j ■ / c bvorów z tych produktów, oraz 
pOT>r„.„°W pierwszej potrzeby. Przeciwko

• osowała Prawica i stronnictwa'>syiar>skie.
DiaJ n V f  Ustav'v wbrew wnioskowi tow. 
* * n T ? .  nrZ'MP,to w ^ m ieniu  komisyj- 
*fty3łcwy,,n' 7 Zat amem wyrazu „prze

drzecie czytanie cdroc/or.o.h: «>

Posiedzenie 29.
ODMOW A W YDA NIA  TOW. K W APIŃ- 

SKIEGO.
Toiy. dr. Marek referował spraurę wy

dania sądowi okręgowemu w W arszawie 
tow. Kwapińskiego, oskarżonego o w spół
udział w  strajku grójeckim, oraż o występ
ki z art. 129. Komisja regulaminowa ustali
ła zasadę, że poseł z chwilą wybrania do 
Sejmu winien mieć zupełną swobodę dzia
łania i dlatego przeszkody, płynące z powo
du wdrożenia przeciwko nierrtu jakiegokol
wiek postępowania powinny być usunięte. 
Pod jednym tylko warunkiem —  mówi dru- 

zasada —  może być poseł wydanym, 
gdyby był oskarżonym o czyny zniesławia
jące go, albo gdyby był oskarżony o  zdradę 
stanu. Zasady powyższe uznał i Sejm  2 a 
słuszne. Na podstawie tych zasad uznała 
Komisja, że na wniosek o wydaniu posła 
Kwapińskiego należy dać odpowiedź od
mowną, albowiem czyny, o które pos. Kwa- 
piński jest oskarżony, wynikają wyłącznie 
i jedynie z jego publicznej działalności w  
charakterze męża zaufania klasy robotni
czej.

Izba bez dyskusji i bez głosowania 
wniosek Komisji regulaminowej przyjęła.

DODATKOW E PROW IZORJUM  
BUDŻETOWE'.

P. Osiecki referoyyał ustawę o dodatko- 
wem prowizorjum na pierwszy kwartał r. b. 
W obec wzrostu drożyzny uchwalone w  dn. 
15 lutym kredyty^ (1.159 miljardów 20%) 
okazały się niewystarczające i Rząd wnosi 
o podwyższenie do 60% granicy przekro
czenia kredvtow rzeczowych i do 25% oso
bowych. Pozatem przejęcie pasa neutralne
go na W ileńszczyźnie, emerytury i t. p. wy
w ołały potrzebę nowych wydatKów ok, 50 
miljardów.

Bez dyskusji ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

UKŁAD HANDLOWY Z WŁOCHAMI.
W  sprawie ratyfikacji układu polsko- 

włoskiego, dotyczącego przemysłu nafto
wego tow. Diamand zaznaczył, że układ 
zawiera ciężkie zobowiązania dla Polski, 
tymczasem pominięto zupełnie komisje 
przemysłowo-handlową i sprawy do niej 
nie skierowano. Ustawa nie ma charakteru 
politycznego, tylko gospodarczy, należy 
więc domagać się, by w przyszłości wszyst
kie kwest je gospodarcze były przedkładane 
komisji przemysłowo-handlowej.

M arszałek  uznając słuszność wywodów  
p, Diamanda wyjaśnił, że projekt został 
wniesiony bardzo późno, a związani je
steśmy terminem. Marszałek zwrócił się do 
Rządu, aby na przyszłość wnosił projekty 
w  odpowiednim czasie, by Sejm  nie mu
siał załatwiać ich na kolanie.

Układ ratyfikowano. Z. P. P. S. wstrzy
mał się od głosowania.

JEŻYK URZĘDOW Y W SADOW NI
CTWIE B. ZABORU PRUSKIEGO.

Po referacie pos. Zygmunta S eyd y  u- 
chwalono ustawę o języku urzędowym w 
sądownictwie i notarjacie b. dzielnicy pru
skiej którym odtąd ma być wyłącznie tyl
ko język polski. Jednak stronom o niemiec
kim języku ojczystym  wolno zwracać się w  
nim do sądów ustnie i pisemnie. Postano
wienie to nie tyczy się adwokatów,

NADUŻYCIA ADM INISTRACYJNE  
N A  KRESACH.

„Wyzwolenie" postawiło wniosek na
gły w sprawie nadużyć administracyjnych 
w pow. grodzieńskim i morderstw', dokona- 
nych przez policję w  gminie marcinkow- 
skicj. Popierał nagłość pos. Poniatowski, o- 
mawiając skandaliczne stosunki panujące 
na ziemiach wschodnich. W  sądownictwie 
używano sądowników rosyjskich, którzy 
poza nieumiejętnością okazują niekiedy 
tendencje nieprzychylne dla Państwa i chęć 
kompromitowania ^Polski. Stosowane sa na 
Kresach metody, orzvnoszące wstyd Pań
stwu. (P. Diamandr Tak jest). W  pow, słu
peckim przed dwoma laty ludzi, posądzo
nych o  komunizm, katowano w  sposób nie
ludzki, bito ich i kazano tańczyć przy mu
zyce i t .  d. W prawdzie ówczesny min. spra
wiedliwości usunął kom. policji, a sierżan
tów oddał pod sąd. w  rezultacie jednak nie

dostali się oni pod sąd, zostali przeniesieni 
i dziś nie można ich odszukać. Surowość 
względem przestępców’ nie może być zwią
zana z bezkarnością okrucieństw władz, 
czas ten wstvd zmazać i dlatego proszę o 
przyjęcie nagłości wniosku.

Min. sprawiedliwości M akowski o- 
świadcza, że znane mu są braki w adi*»ni- 
stracji i konieczność naprawy stosunków

uważa on i premjer za najpilniejszy obo
wiązek. Minister zapewnia, że jeśli w tym  
wypadku okażą się winni, to będą ukarani 
z całą surowością prawa.

Nagłość wniosku odrzucono, wniosek 
odesłano do komisji administracyjnej.

*
Następne posiedzenie dziś o godz. 4-ej 

po poł.

Obrady Senaty.
Sesja pierwsza.

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęto od 
uczczenia przez powstanie pamięci zmar
łego w e wtorek we Lwowie sen. Maksa 
Bienenstocka, oraz złożenia ślubowania 
przez dw u nowych senatorów: Adelm ana i 
Grycmachera, obejmujących mandaty po 
biskupie Sapieże i arc. Teodorowiczu. N a
stępnie wśród interpelacji zgłoszono inter
pelację Zw. Lud.-Nar. do prezesa mini
strów i ministra spraw zagranicznych w  
sprawie więzionych w Rosji duchownvch 
katolickich.

Z kolei wedle, porządku dziennego
Ustawa o w ypuszczeniu bonów skarbowych  

zło tych
przyjęta została bez zmian w  myśl wniosku 
komisji skarb.-budż., zreferowanego szcze
gółowo przez sen. Buzka. Również jedno
głośnie przyjęła została

U staw a o zasiłku dla rodzin powołanych  
na ćwiczenia,

mimo różnych objekcji, jakie imieniem pra
wicy w ysuwał sen, Brun. Uchwalono rów
nież rezolucję, by Rząd wniósł do Sejmu 
ustawę regulującą na stałe sprawę zasił
ków wojskowych najpóźniej na początku 
sesji jesiennej.

Ustawa o wyrównania opłat stem plowych  
oraz podatków  spadkowego i od darowizn,
która wróciła na plenum z senackiej komi
sji skarbowo-budżetowej, dała prawicy 
bodźca do dalszego sabotowania minisjte- 
rjum skarbu. Referował propozycje komi
sji senackiej sen. Karpiński, proponując 
zwolnienie od podatku spadków do 6 milj., 
gdy Sejm uchwalił do 12 mil jonów, dalej 
zniżenie do 4 milj. sumy wolnej od podat
ku z majątku ruchomego, opodatkowanie 
spadków na rzecz instytucji społecznych, 
ponad cztery milj orty do wysokości 3-ch 
prcc., podwyższenie za podanie o zmianę

Posiedzenie 15,
nazwiska opłaty do 250.000 mk., a za akt 
zezwolenia na zmianę do 1.500.000 mk., za
miast 1 milj., jak uchwalił Sejm. Szereg 
poprawek natury’ prawnej zgłosił rówmież 
imieniem komisji prawniczej sen. Glogier. 
Nadto poprawki własne zgłosili: sen. Bie
lawski w sprawie obniżenia opłat stemplo
wych za pełnomocnictwa, oraz utrudnień 
przy zmianie nazwisk, sen. Thullie w  spra
wie ulg przy opodatkowaniu spadków dla 
sierot — ogółem wraz z komisyjnemi 13 po
prawek.

Sen. Buzek przestrzegał przed utrud
nieniem sprawy przyjęcia ustawy i wyraził 
jedynie zgodę na poprawki natury prawnej.

Sen. Krzyżanowski oponował przeciw  
poprawce sen. Bielawskiego.

W  głosowaniu przyjęto wnioski komi
sji skarbowo-budżetowej, poprawkę sen. 
Bielawskiego w  snrawie zniżenia opłat od 
pełnomocnictw przyjęto w  głosewmniu przez 
drzwi 45 głosami przeciw 25, zaś rezolucję 
?ego co do utrudniania zmiany nazwisk (ob
ce brzmienie nazwiska nie jest powodem do 
jego zmiany) również w głosowaniu przez 
drzwi 45 głosami przeciw 43.

Resztę posiedzenia zajęła
Ustawa o Trybunale Stanu,

którą przyjęto w  myśl uchwał komisji po
rozumiewawczej senacko-sejmowej, odrzu
cając poprawkę sen. Nowodworskiego, do
magającego się usunięcia z pod odpowie
dzialności przed Trybunałem Stanu preze
sa najwyższej Izby kontroli, oraz popraw’- 
kę sen. Nowickiego, który pooierał stano
wisko sejmowego klubu „Wyzwolenia", 
wypowiadając się za zniesieniem cenzusu 
wieku i wykształcenia prawniczego.

Sprawa zm iany regulaminu Senatu  
odłożona została do następnego posiedze
nia, które odbędzie się wT sobotę, o godz. 
4-ej po poł.

Kronika
parlamentarna.

Dziś, w  piątek, o godz. 2 po  poł. od
będzie sio posiedzenie Komisji Parlamen
tarnej Z. P. P. S.

KOMISJE SEJMOWE NIE MAJĄ PRAWA 
INICJATYWY PRAWODAWCZEJ.

Komisja komunikacyjna wysłuchała wczoraj o- 
świadczcmia posła dr. Bartla, który stwierdził, że 
w myśl podniesionych na jednym z poprzednich po
siedzeń spraw, dotyczących inicjatywy ustawodaw
czej komisji sejmowych odbyła się konferencja z p. 
Marszalkiem, który w odpowiedzi na zapytanie ko
misji oświadczył, ie  musi stanąć aa stanowisku re
gulaminu sejmowego i na pytonie, czy komisje mogą 
mieć inicjatywę ustawodawczą, zniewolony jest od. 
powiedzieć, że nie. Artykuł bowiem 69 regulaminu 
głosi, że komisje obradują i składają sejmowi spra
wozdania w granicach przedmiotu, przekazanego im 
przez sejm do przygotowania.

Z KOMISJI ZAGRANICZNEJ.
Wczoraj komisja zagraniczna przyjęła projekt 

ustawy o konwencji polsko-włoskiej, dotyczącej eks
ploatacji nafty.

Następnie pos. Berezowski referował wniosek, 
dotyczący siamowisKa. rządu wobec procesu arcy
biskupa Ci*piaka i 14 księży katolickich, uwięź.®, 
nych przez władze sowieckie.

Pos. Rudziński (Wyziw.) wyraził pogląd, żc w 
wyp.,dku tym powinna wystąpić z interwencją Sto
lica Apostolska.

Przedstawiciel M. S. Z. p. Kętrzyński udzielał 
wyjaśnień poczem przyjęto .następującą rezolucję:

„Stojąc na stanowisku wolności sumienia i swo. 
bodnego wykonywania obrządków religijnych, zgo
dnie z zasadami humanitarnymi uznanemi przez ca
ły świat cywilizowany, sejm wzywa rząd, aby po
czynił wszelkie możliwe kroki w cci U uwolnienia a. 
rcs7vcwanych przez władze sowicrklę w Moskwie 
arcybiskupa Cieplaka i 11 księży katolickich".

Rezolucję przyjęto jednomyśtoj»
Ukrainiec, pos, Wasyńczuk, oświadczył, że klub 

jego przyłącza się do rezolucji, tembandizicj, że i 
Cerkiew prawosławna jest prześladowana przez 
władze soiwieckic,

ECHA WYKLUCZENIA P. ŁUCKIyWICZA.
Na wczorajszeim posiedzeniu komisji regulami

nowej tow. dr. Liefoermam poruszył sprawę wyklucze
nia posła Ltickiewicxa z sali posiedzeń w dniu u- 
roczystego posiedzenia z racji uznania naszych gra
nic wschodnich. Forma wykonania zarządzeń p. 
Marszałka nic odpowiadała, zdaniem mówcy, powa
dze Sejmu, Nad przemówieniem law. Liehprmana 
wywiązała się dyskusja, w której większość mów. 
ców poparła jego stanowisko. Obecny na posiedze
niu p. Marszałek Sejmu przyjął opinję komisji do 
wiadomości.

O SZKOLNICTWO BIAŁORUSKIE.
Komisja Oświatowa obradowała wczoraj nad 

wnioskiem Klubu Białoruskiego w sprawie szkolnic
twa białoruskiego.

Ze zgłoszonych przez pos. Tara&zkiewicza rezo
lucji Komisja uchwaliła część tylko, wzywając 
Rząd do otwarcia białoruskiego seminairjum nau
czycielskiego, ido urządzenia kursów dokształcają
cych dla nauczycieli białoruskich, oraz do wyzna, 
czonia kredytów na powszechne szkolnictwo biało
ruskie,

Pozatem uchwalono rezolucję pos. Grcissa, wzy
wającą Rząd do zbadania potrzeb ludności białoru- 
sldej w zakresie szkolnictwa i poczynienia w tym 
kierunku odpowiednich zarządzeń oraz złożenia 
sprawozdania z obecnego stanu szkolnictwa białoru
skiego.

NOWA EMISJA.
Na wozorajszein .posiedzeniu komisja budżeto

wa wysłuchała referatu posła Michalskiego o pro
jekcie ustawy o podwyższeniu kredytów Skarbu pań
stwa w P. K. K. P. oraz dalszej emisji banknotów. 
Opozycjonista pos. Radziszewski (Z. L. N.) zapro
ponował obniżenie kredytu. Większość jednak ko
misji przyjęła projekt referenta.

KOMISJA ROLNA I BUDŻETOWA.
(50 miljardów kredytów dla osadników).

Wczoraj połączone komisje rolna 4 budżetowa 
uchwaliły 50 miljardów kredytu dla osadników cy
wilnych i wojskowych na zagospodarowainie, pobu
dowanie, oraz na cele szkolne i religijne.

towarzysze nasi głosowali za kredytom, jednak 
z zastrzeżeniem, by zapomogi udzielane były tylko 
na zagospodarowanie i pobudowanie.

Kronika polityczna.
ODRZUCENIE SKARGI WYBORCZEJ 

PRZEZ SĄD NAJW YŻSZY.
Wczoraj rano w Sądzie Najwyższym  

były rozpatrywane protesty’, które w płynę
ły w sprawie wyborów  sejmowych z  okrę
gów Nr. 43 (Biała, Żywiec, W adowice, No
wy Targ, Myślenice, Spisz i Orawa). Na 
rozprawie dr. Grossa, pełnomocnika naszej 
partji, zastępował tow. dr. Liebcrman. Cho
dziło głównie o protest kandydata p. Uznań- 
skiego z Nowotarskiego, który chciał kandy
dować na Y/łasną rękę i któremu listę od
rzuciła okręgowa komisja wyborcza w  W a
dowicach. P. Uznański przybył na rozprawę 
i dowodził, że czas partji już przeminął i t. p.

Sąd jednak wybory w  tym okręgu u-' 
znał za ważne i pozostawił skargę p. Uznań- 
skiego bez skutku.

Z tego okręgu przeszli z  ósemki dwaj 
posłowie, jeden z  dwunastki k a t-  ludowej, 
dwmj piastowcy, ieden wyzwoleniec oraz 
lew. Czaoińsk



PRO JEK T USTAWY O STANIE 
W YJĄTKOWYM.

Na wczorajszej Radzie Ministrów u- 
chwalono opracowany w Min. spraw wewn. 
projekt ustawy o zarządzeniu stanu w yjąt
kowego, który ujednostajni prawodawstwo 
w tvm względzie w  całeni państwie i usu
nie zarówno przestarzałe przepisy prawo- 
dawstw zaborczych jak i dotychczasowe u- 
stawy polskie. Ża podstawę projektu wzię
te są art. 123 i 124 Konstytucji. W  kilku
nastu artykułach projektu przewiduje się 
wyoadki rozszerzenia pełnomocnictw władz 
administracyjnych w drodze -wyjątkowej.

W YJAZD TOW. CZAPIŃSKIEGO.
W e wtorek, 27 b. m. wyjeżdża do Rygi 

tow, pos. Czapiński, który reprezentować 
będzie C. K. W. P. P. S. na kongresie łotew
skiej socjalnej demokracji. Z Rygi tow. Cza
piński udaje się do Rewia i Helsingforsu, 
aby odbyć narady z tt. estońskimi i fin
landzkimi.

*
W czoraj przyjechał do W arszawy ob. 

Bronisław Kułakowski, redaktor nowojor
skiego „Nowego Świata".

ODZNACZENIE TOW. PĄCZKA.
Nr, 15 „Dziennika Personalnego" Min, Sprajw 

Wojsk, zawiera lisię b. legionistów, odznaczonych 
„Krzyżem Walecznych" za działalność bej ową w 1 
p. p. I Brygady Leg. Pol. Wśród odznaczonych znaj. 
duj a się tow. po^cl A. Pączek, któremu nadano 
„Krzyż Walecznych" po raz 1 i 2.

GEN. WEYGAND W WARSZAWIE.
Jak  donosi „Ekspress Poranny" wraz z marszał

kiem Fachem rrsa przybyć do Warszawy gen. Wcy- 
ganć,

LORD CA VAN PRZYBYWA DO WARSZAWY.
W do. 15 maja przybywa do Wairszawy szef 

sztabu generalnego angielskiego lord Cavan. Przy
bycia lorda Cavana jest odpowiedzią na wizytę w 
J-cadynie gen. Sikorskiego, będącego wówczas sze
fem sztabu.

OBIAD U PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.
Z okazji uznania granic wschodnich Polski od

był się u Prezydenta Rzplitcj obiad, -w którym wzię
li udział reprezentanci rządu, obu izb i państw, któ
rych przedstawiciele podpisali protokół Rady Am
basadorów. Podczas obiadu prezydent Rzplrtej wy
głosił przemov,demie, w którcm stwierdził zasługi 
prez. Sikorskiego, min. spraw zagr., Skrzyńskiego i 
komitetu politycznego ministrów za akcję dyploma
tyczną, uwieńczoną uznaniem granic wschodnich Pol. 
ski oraz podziękował posłom Francji, Anglji, Wtoch 
i Japonii za współdziałanie w tej akcji rządu pol
skiego.

Na przemówienie prezydenta odpowiedział w 
łonie nader przyjaznym poseł włoski, Tom ars i. 
Ci. j?AT}.

ŚNIADANIE U PREZYDENTA R2PLITEJ.
W dniu 22 b. m, prezes Rady Ministrów podej. 

n jo wał śniadaniem w salonach prerydjtnr* gen. Car
te ra  ce Yiaat, bylogo szefa wwjskowcgo misji angiel. 
skiej, który w najbliższych dniach opuszcza Pol
skę. (PAT).

Z RADY MINISTRÓW.
R;,da -Ministrów na posiedzeniu w dniu 22 b. m, 

uchwaliła szereg rozporządzeń, dotyczących górno, 
śląskiej części województwa śląskiego, następnie 
wnioski ministra isipraw zagr. o ratyfikacji układu 
polsko-niemieckiego, dotyczącego wspólnej admini
stracji wału w daflinie kwidzyńskiej; o ratyfikacji u- 
mowy sanitarnej polsko-czeskiej i polsko-rumuń
skiej, ó ratyfikacji umó-,v finansowych z Czechami 
oraz dalej wniosek ministra spraw wewn. o rozsze
rzeniu granic m. Sierpca oraz projekt ustawy o sta
nic wyjątkowym. Następnie z niezałutwionych przez 
sejm ustawodawczy ustaw uchwalono projekt usta
wy o podstawowych obowiązkach i prawach ofice. 
rów marynarki; projekt noweli do pruskiej ustawy o 
pc datku przemysłowym, wnioski ministra skarbu 
oraz wniosek o zmianę ustawy, upoważniającej mi
nistra skarbu do udzielenia kooperatywom pracow

ników państwowych pomocy finansowej. Nadto przy
jęło w zasadzie projekt ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, ,pr,zyczem brzmienie ostatecz
ne tej ustawy będzie ustalone przez powołaną w 
tym celu konferencję. Wreszcie Rada Ministrów li
chw af ił a wniosek ministra skarbu W przedmiocie 
nadzwyczajnych dodatków draiyźnianyck dla inwa
lidów1'i pozostałych po nich rodzin. Y/c dług brzmie
nia tego wniosku, podwyższono zaliczki, pobierane 
obecnie począwszy «d dnia 1 kwietnia r. b. 12-krot
nic aż do czasu ustalenia wymiaru według ustawy 
inwalidzkiej, podwyższono od I-go lawietma r. b. 
inwalidzkiej. Dodatek drożyźniany, prryjada- 
jący według ustawy inwalidzkiej, podwyższo
no od dinia I-go kwietnia r. b. daiesięcio- 
krolnic, a jednocześnie dodatki drożyźniane za 
czas ubiegły uchwalono obliczyć według mnożnika, 
1700 (bez uwzględnienia Idas miejscowości i  wyso
kości mnożnika, obowiązującego od 1 maja r, b.), ja. 
ko nadzwyczajny dodatek drożyźniany dla rodzin 
tpo nich pozostałych. (PAT).

KONFERENCJA W SPRAW IE SZPITALi U MIN. 
GRABSKIEGO.

Wczoraj p. Minister Skarbu przyjął delegację, 
złożoną z  sen. Godlewskiego, posłów dr. Dąbrow
skiego, dr. Falkowskiego oraz dr. Wcinzieheza, któ
rzy przedstawili p min. Grabskiemu opłakany stan 
sanitarny Państwa w dziale szpitalnictwu i prosili o 
doraźną pomoc ze strony Skarbu, przedewszystkievr. 
dla szpitali samorządowych, które obeerre podlegają 
zamykaniu.

Prócz tego delegacja zwróciła się ■! > p. min. 
Skarbu z przedstawieniem, czyby nie uważał za sto
sowne uregulować tej sprawy w formie podatku 
zdrowia.

P. Grabski oświadczył, że myśl tę podejmuje 
chętnie i że poleci przygotować w porozumieniu z 
Min. Zdrowia Publ. odpowiedni malcrjoł. ( o  zaś dc 
doraźnej pomocy, to  będzie ją traktował z całą 
przychylnością i będzie w dalszym ciągu udzielał 
pożyczek.

ZJAZD UNJI NARODOWO-PAŃSTWOWEJ.
Dnia 25 h. m, odbędzie się w Warszawie Zjazd 

Unji N arodowo - P a As twow e j . Początek Zjazdu o g. 
11 sv sali Klubu Artystycznego, Hotel Poknija. Na 
porządku dziennym: 1)Sprawozdanie z działalności. 
2) Referat o sytuacji politycznej wewnętrznej i za
granicznej. Referat o sytuacji gospodarczej. 3) Prze. 
kształcenie Unji w stronnictwo i wytyczne progra
mu tego stronnictwa. 4) Wybory Rady Naczelnej.

Jak  wiadomo, po zamachu na Kła'pcdę i wo
bec zaostrzonych stosunków w b, pasie neutralnym.— 
narodowa demokracja w wojowniczych artykułach 
przejciiwko Litwinom zaczęła mocno pobrzękiwać 

szubelką. Na serjo narodowa dem okracji nie my. 
ślała o ■wojnie z Litwą, ale chodziło iei o no wymy
śl cnie przy sposobności p. Sikorskiemu 1 Skrzyń- 
ski emu; a zapewne także o podniecenie ich do zro
bienia jakiego głupstwa, aby później za to tem 
gwałtowniej n a  nich napaść. Rząd nie usłuchał rad 
endeckich, ani tych, które mu zalecały, aby nie po
ruszał sprawy granic wschodnich, ani tych, które 
domagały się od niego bezwzględnej polityki wobec 
Litwy kowieńskiej —

Teraz, gdy Rząd szczęśliwi# załatw ił sprawę 
granic wschodnich, korespondent paryski „Gazety 
Warszawskiej" chwali pokojową 'i imznmną politykę 
Rządu — tę samą, przeciwko której „Gazeta W ar. 
sznwska" tak  ostro niedawno występowała! Aby tam 
lepiej zatrzeć ślady, p. Smogorzewski opowiada za
razem, żc wojny z Litwą chciał p. Łukasiewia^ de
legat Min, Spraw Zagr., i po tę wojnę jechał — ido 
Paryża...

Ile wiemy, p. Skrzyński wysłał p. Łukasśowicza 
do Paryża w tym celu, aby przekonał p. Zamoyskie. 
g=>. ż.e sprawa granic wschodnich jest jaknajbardziaj 
na czasie. Ta misja p. Łukasiewścza mocno nie po
dobała sic radcy legacyj nemu, p. Wielowieyskiemu, 
z którego natchnienia p. Smogorzewski obecnie pi
sze o rzekomych wojowniczych pomysłach p. Łuka. 
słowicza— Tak szybko endecja zapomniała o swoich 
wojowniczych pomysłach — i z taką graciją bierze 
na swoje konto politykę Rządu, ostro, a nawet o- 
szczcrczo przez nią zwalczaną, dopóki — nie u- 
wieńazyła się powadzeniem...

TELEGRAMY.
Sprawa l a s i © t t ; .

ZM IANA STOSUNKU WŁADZ NIEM.
DO OKUPANTÓW.

Paryż, 22 marca. [PAT). P. R. — Pra
sa dpnosi o nagiej zmianie — prawdopo
dobnie na rozkaz Berlina — w stosunku 
władz niemieckich do władz okupacyjnych 
na terenie zagłębia Ruhry. Burmistrze 
miast, funkcjonariusze niemieccy, oraz pu
blicyści prześcigają się obecnie v/ ofiaro
wywaniu władzom okupacyjnych swveh u- 
śług.

MIEDZYSOJUSZN iCZA DELEGACJA 
SOCJALISTYCZNA W BERLINIE.
Berlin, 22 marca. (PAT). —- Delega

cja. wysłana przez paryską międzysojusz
niczą konferencję socjalistyczną w celu 
przeprowadzenia rokowań z zarządem  nie
mieckiej partii socjalistycznej, przybędzie 
do Berlina prawdopodobnie w piątek, a na
rady  rozpoczną się w sobotę.

in® is mmii iii lis.
Wiedeń, 22  ̂marca. (PAT). — „Neues 

W iener Journal" donosi z Rzymu: Ostatni 
Nr. „Trybuny" przynosi sensacyjną wia-. 
domeść, jakoby' delegacja amerykańska na

międzynarodowy kongres Izb handlowych 
w Rzymie miała zamiar wystąpić z propo
zycją, według której amerykańscy finansi
ści mieliby odkupić niemieckie długi re- 
paracyjne, za 26 miljardów mk. złotych o 
ileby Francja zgodziła się na to. Delegaci 
amerykańscy rzekomo pertraktowali już z 
przedstawicielami pewnych państw w tej 
sprawie, dyskusja jednak nie przekroczyła 
rara czysto teoretycznych

I M S i l l f f  H M ! * .
Paryż, 21 marca. (PAT). — Komisja 

pod przewodnictwem Clincbanta, wyzna
czona przez konferencję ambasadorów dla 
opracowania statutu Kłajpedy, przystąpiła 
dc pracy. Jak  się zdaje, komisja przedsta
wi sprawozdanie konferencji ambasadorów 
na początku przyszłego tygodnia.

1 filii
Kłajpeda, 22 marca. (PAT). „Memeler 

Damofboot" ogłasza statu t terytorjum  kłai- 
pedzkiego, przedstawiony przez delegacje 
kłajpedzką w Kownie, a  przyjęty przez rząd 
litewski. W edług tego statutu obywatele 
K łajpedy są równocześnie obywatelami li
tewskimi. Organami autonomicznesni kraju 
są: Taryba krajowa, wybierana w powszech

ni cm głosowaniu, i dyrektorjat krajowy' z 
3-ch członków, wybranych przez 1 arybę. 
Państwo litewskie obejmuje następujące 
sprawy: politykę zagr., prawo ogłaszania 
stanu wyjątkowego na terytorjum  Kłajpedy, 
wydawanie znaków pieniężnych, sprawy 
celne i komunikacyjirce.

li li a l i ja .
Waszyngton, 22 marca. (PAT). — Ko

munikat urzędowy stwierdza, że departa
ment stanu nie zamierza mieszać„ się do 
spraw weumętrznych Rosji ani też wszczy
nać rokowań w kwestj i uznania rządu so
wieckiego dopóki rząd  ten nie oprze się na 
takich podstawach prawnych, które umożli
wiłyby nawiązanie z nimi normalnych sto
sunków.

Pu b  ffljl. ( M b .
Moskwa, 22 marca (A. W .). W proce

sie duchowieństwa katolickiego przed są
dem najwyższym zbadano kilku świadków 
w sprawie rekwizycji kosztowności kościel
nych. Zeznawał niejaki Smirnow, urzędnik 

Petersburga, Opowiadał on o zajściu z 
księdzem Grachą, broniącym dostępu do ta
bernakulum. Świadek zeznaje, że tłum wier
nych, otoczywszy księdza nie dopuszczał u- 
rzędników sowieckich do ołtarza, wskutek 
czego użyć musiano siły fizycznej. ;

Inne zeznania świadków' do m ateriału 
zebranego w akcie oskarżenia nic nowego 
nie dorzucają.

Sprawy t e i .
KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW.

Londyn, 22 marca. (PAT). — Otwie
rając konferencję rzeczoznawców, Curzon 
przedstawił przebieg konferencji lozańskiej 
i późniejszych wypadków. Utworzone zo
stały trzy komisje, mianowicie: dla spraw 
finansowych, ekonomicznych i politycznych. 
Zdaniem kół miarodajnych , taki podział 
prac wskazuje na to, iż wznowione będzie 
badanie klauzul ekonomicznych, których 
wyeliminowania z traktatu domagała się 
Turcja. V

Kontrpropozycje tureckie przewidują 
usunięcie artykułu, dopuszczającego do 
wzięcia udziału w postanowieniach doty
czących spraw ekonomicznych i finanso
wych traktatu, Belgji, Portugalji i Polski. 
Przeciwko usunięciu tego artykułu, jak tu 
naogół przypuszczają, wystąpi Belgja.

Solom  rolna no le lw ii
Ryga, 22 marca. (PAT). — Z Kowna 

donoszą, że wobec zbliżających się wybo
rów do sejmu litewskiego Rosjanie, Biało
rusini, a  także staroobrzędowcy utworzyli 
wspólny biok dla łatwiejszego przeprowa
dzenia swoich kandydatów. Blok ten ma 
rozpocząć pertraktacje z pozostałemi 
mniejszościami w  celu stworzenia bloku 
wszystkich mniejszości.

itia (i »
Gdańsk, 22 marca. (A, W .). — Z oka

zji rocznicy urodzin W ilhelma T Gdańsk w 
czwartek był widownią manifestacji monar- 
chisfycznych, Pomnik Wilhelma I ozdobio
no kwiatami i wieńcami. Dookoła pomnika 
ustawiono maszty, na których powiewały 
chorągwie cesarskie, jak również wojenne 
flagi niemieckie. W stęgi wieńców, zaopa
trzone były napisami, stwierdzającemi 
wierność Gdańska dla Rzeszy i Hohenzol
lernów.

i i i !
— Po 18 latach pracy na polu radioio- 

gji dr. Seret z Havru, któremu w r. 1914 
amputowano lewą rękę, ma się w tych 
dniach poddać operacji amputowania p ra
wej ręki. (PAT).

— W angielskiej Izbie gmin wybrano 
komitet, złożony wyłącznie z kobiet, które
go zadaniem będzie uregulowanie stosun
ków żeńskiej służby domowej. (PAT).

— Stan zdrowia Lenina bez zmiany. 
Leczy go 7 lekarzy, głównie neuropatolo- 
gów. (A. W.).

z  MROKÓW DUSZY ROSYJSKIEJ.
W Piętek, 23 Ib. m. o getifc. 7-ej wieez. 

w sali Tcw. Hygienicznego (Karowa 31) 
tow. K. Czapiński wygłosi Odczyt n. t. „Ź 
mroków duszy rosyjskiej". Twórczość Łeo- 
nidasa Andraiewa. Andrejew i jego epoka. 
Drogi rozwoju. Filozof ja twórczości, ete- 
merdy religijne. „Judasz", „Łazarz"', „Ana
tema''. Bankructwo myśli ludzkiej, celowo
ści, problem śmierci. Dramaty Andrejewa. 
Utwory pośmiertne. Fragmenty z „Myśli", 
„Życia człowieka". ,Anatemy" odtworzą 
art. drain, pp. Wysocka i Aleksander 
Zelwerowicz.

Bilety od 1000 do 5000 mk. do naby
cia w Księg. Robotoicaaj (Wspólna 17), w 
ksifg. ■ Weiudego, w teatr. kasie zamawiań 
(Nowy Świat 65), w Administracji „Robot
nika" (Waredka 7), w 0. K. R. P. P. S. (Al. 
Jerozolimskie 6), oraz w dniu odczytu przy 
kasie od gediz, 5-cj po poL

55 Rady Miejskiej
Przeciw  ,,paskochjenie“ i „paskopiasłowi ■

Gorący dzień miała wczoraj Endecja 
w Radzie Miejskiej. Niejeden z radnych 
prawicowych po wniosku zgłoszonym przez 
r. Wilczyńskiego, modlił się w głębi ducha- 
Chroń mnie, Beże, od moich przyjaciół...

Radny Wilczyński zgłosił wczoraj na
gły wniosek, który w skróceniu sprowadza 
się do tego, że R. M. wzywa radnych, za
siadających w Senacie, by w obronie na j
żywotniejszych interesów mieszkańców 
miast przeciwstawili się w Senacie przyję
temu przez Sejm wnioskowi posła  ̂Pluty, 
sankcjonującemu wolność paskowania pro
ducentów rolnych.

Oczywiście, że przeciwko nagłości 
wniosku nie zaoponował żaden radny. _ 7. 
lewicy — ponieważ wniosek odpowiada in
teresom szerokich warstw  ludności. Z pra
wicy — dlatego, ie  wniosek zgłosił r. W il
czyński, jeden z przywódców Koła Naro
dowego w Radzie.

Gorąco poparł wniosek r. W ilczyńskie
go r. low. M. Pilacki, zgłaszając do wniosku 
tego następującą poprawkę:

„Rada M iejska w vraża przekonanie, 
że żaden ż posłów W arszawy i żaden 
działacz Samorządu, świadomy swych 
obowiązków w stosunku do ludności 
stolicy nie mógł głosować za poprawką 
posła Pluty i wzywa wiceprezydenta. 
K. liski ego do wyjaśnienia, w jaki spo
sób godzi kierownicze stanowisko w 
gospodarce miejskiej z ogładzaniem 
ludności miejskiej".
Gdy po przemówieniu tow. Piłackiego 

posypały się jak z rogu obfitości mowy 
r. Kirszbrauna, bardzo cięta i dowcipna. 
i t . tow. tow. Szpotańskietjo, Jaworowskie
go i Arciszewskiego, którzy z olbrzymim 
m aterjąłem  rzeczowym _ zaatakowały pa
skarską politykę „Chjeny" — położenie wi
ceprezydenta Uskiego nie było godne zaz
drości.

Pan liski w odpowiedzi kręcił się, jak 
w ukropie...

Polemizowali z nim rr. Lew, Erlich, 
Truskier, oraz radni z Centrum Mieszczań
skiego, Wędrychowski i Wróblewski, którzy 
wręcz postawili sprawę zaufania dla wice
prezydenta.

W szakże gdy doszło do głosowania, 
część Centrum, które powiedziało „nie po
zwalam" — „uciekło na Pragę" i wstrzyma
ło się od głosowania.

Pan liski większością aż trzech głosów 
utrzymał się na stolcu prezyd jalnym Magi
stratu.

W niosek r. Wilczyńskiego przeszedł 
wszystkiemi głosami.

Przekonamy się, czy p, Baliński, który 
jest prezesem Rady, oraz p. Nowe dworski, 
który był prezydentem stolicy — pójdą Z3 
głosem ludności stolicy, czy też za głosem 
Chjeny, umizgającej sie do paskarzy pia- 
stowych.

Z innych spraw, będących na porządku 
dziennyni, odczytano b. szczegółową odpo
wiedź Rady Miejskiej na list Min. S p ra w  
W ewnętrznych w sprawie finansów miej
skich.

Klub P. P, S. złożył w związku z odpo
wiedzią tą swoją deklarację, odczytaną 
przez r. tow. Szpolańskiego.

Klub P. P, S. zajął krytyczne .stanowi
sko odnośnie do listu M. S. W. i stwierdza, 
że wina leży zarówno po stronie Rządu, jak 
większości R. M. i Magistratu, za których 
pracę beizplanową i nieprzewidującą, lewi
ca nie bierze odpowiedzialności.

Na zarzut r, Wilczyńskiego, jakoby P- 
P. S. prowadziła dwulicową politykę i kry
tykowała na Radzie Rząd, który w Sejmie 
popiera, r. tow. Jaworowski dowcipnie od
powiedział, że gdy ma do wyboru pomiędzy 
influencą a cholerą, zawsze wybiera influen
cę. Tak samo czyni, gdy ma wybierać p o 
między rządem Sikorskiego, a rządem 
Chjeny.

Rozmaitości.
Olbrzymie aeroplany.

Zdumiewającym wprost projektem, który wpro
wadzi olbrzymi praewrót w dziedzinie lotnictwa, 
zajmuje się obecnie francuskie koło awj.atyczmc 
"Paryżu, Ma ono zamiar urządzić siałą komunikacje 
powietrzną przez ocean Atlantycki do Południowe# 
Ameryki.

W tym celu rozpocznie się w najbliższym cza
sie budowa aeroplanów „olbrzymów", które na pod
stawie oceny znanego pilota Bleriota, osiągną rekor
dowa szybkość 400 mil ang. na godzinę.

Nowe te powietrzne okręty urządzone będą 1 
niebywałym przepychem, a wspaniałe salony i sy
pialnie dadzą możność pasażerom odbycia wygod
nej podróży. Oprócz tego skonstruowane będą spe
cjalne automatyczne przyrządy, które dadzą moż
no ść czerpania świeżego powrełrza na wysokości U  
mil angielskich.

Cały świat oczekuje z zainteresowaniem pierw
szego lotu „powietrznych olbrzymów".
— ----     -s

f i r n i e  P u l e  11



Mr. 80 . R O B O T N I K*'  p i ą t e k ,  23 marca 1923 r.

podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocv orzeczenia Komisji Rozjemczej 
z dnia 21 stycznia 1921 r. zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dziennik Ustaw 
K" 70 po z. 466), ceny za prąd elektryczny, zużywany w marcu r. b. (a więc w ra
chunkach, które będą wystawiane w kwietniu r. b. ustalone zostały jak nas tępu je ;

Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 4.092.—
Cena za 1 kwg. do motorów Mk. 1.492.—

Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce
syjnej rabaty (od 2 i ' |,  do 40,4).

Stała opłata od zgłoszonej m ocy: 
mk. 5 208.— miesięcznie do 10 kw.

„ 9 4 8 5 .-  „ do 15 ,.
„  14234.— do 20 „
„ 18 971.— „  do 25 „

24 240.— „  do 30 „

do
do 
do 
do 2ł| , ,, 
do 5 „

Uwaga.

kw. mk. 35.834 miesięcznie 
„ 47.960
„ 71667
„  105.393 
„ 120.148

&
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Wielki Im ponujący Nowy
PROGRAM  M ARCOW Y  

N a  c z e l e  a t r a k c j i :

L WY  i T Y G R Y S Y .

6-ta LOTERJA PAŃSTWOWA.
Piąta klasa. Trzynasty dzień. Główniejsze wygrane. 

Mk. 1,000,000 nr. 17484.
Mk. 80,000 Nr. 7680.
Mk. 50,000 n.ry 15723, 28293, 39381, 65089.
Mk. 30.000 n-ry 28584, 78097.
Mk. 25.000 n-ry 9074 71659 72840.
Mk. 20,000 n-ry 2961, 9652, 19946, 46609, 47465, 

50002, 50612, 51811, 71981,
Mk. 15,000 n-ry 32, 3797, 7447, 11567, 12650,

17852, 22123, 23376, 25463, 30699, 33905, 35667,
36450, 36723, 43519, 46861, 47126, 47906, 48680,
50304, 55970, 58767, 60861, 62811, 66936, 67396,
73587, 73965, 75227, 76445, 77454, 78351.

R o m a n t y c z n y  j j i m  „ K a r c z m a
na rozdrożu' z czaruiącą Heleną Zahorską i J e 
rzym Leszczyńskim będzie wkrótce wyświetlony.

Głosy Czytelników.
Jak  za czasów pańszczyźnianych...

Dnia 6 marca r. b, w stajni falw, Więckowice 
'Paw. miechowski) skaleczył się koń z niewiado
mych przyczyn. Dzierżawca Włodzimierz Polman o. 
ptar*ył o to robotnika St. Sotsnę. W dn. 10 marca 

olmao wezwał 2 policjantów z Proszowic dla ®pL 
Sania .protokołu.

Policjanci udali się przc-dcwszystkiem do mie- 
an!a Pohnaoa na konferencję, po której wyszli 

dziedzicom na .podwórze. Tu przywołano So-
9 . zażądano, aby się przyznał do rtiepope łatanej 

winy,

ci Sosna oświadczył, że jest niewinny, rpali-
^ otro^ t uderzył go trzykrotnie w twarz, a 

skopał, poczem Sosnę zaprowadzono na 
sterunók, gdzie go przetrzymano całą noc. 

Komentarze zbyteczne! Czekamy na adpowted- 

p 4 ZarZ” dZenia W tej *'prawio Gł*»®ej Komendy:ji Państwowej.

Ruch robotniczy
Z życia partji

l l  23-go marca ib. r. o g.
£aao w  1oSmJu 2'viaaku Polskich Po- 

be ' ^0CjahstyczTiych, odbęKMo się wspól- 
s  Posieftlz-anii© Prezydju'm'C. K. W. P. P. 
i V "  Klubu Parlamentarnego Z. P. P. S.

C e n tra ln e j  Z w iąz k ó w  Zawodio- 
Oa 'u ^^uretm  bęicteie o m a w ia n a  w sipól- 

*ucoja w  s p ra w fe  d ro -ży m y  i .b ez ro b o c ia .
Sekrełarjaj: G-eneraluy.

się Kolejowy wzywa na posiedzenie, odbyć
dniu 23 b. m., w piątek, o godz. 6 w 

-̂®lne- {?• K  tow.tow, Małżawskiego, Porębskiego, 
1umc Łagowskiego, Łazowskiego, Kozicrmdz-
godzja P. “dzie jskiego, Balccrkicwicza, Rcdkę, Ja- 
«Jciegn‘s Zwolińskiego, Nalborskiego, Paszkow.
kt»nK ’ ’‘C'okeru i Zialinskiego. Sprawa przyszłej 'Temęji.

°  So*d brukarzy P. P. S. W piątek, dn. 23 b.m., 
7 , tókolu dzielnicy Śróidniieiskiej, Al. Jc-

g  le' 6. odbędzie się aebrank Koła.
OKR. W an  zauia-P od miejska po. 

•a®o u. a y rz4 dzić w dniu 25/111 r. b. o godz. 10
sa?‘ OKR. Warszawa, Al. Jerozolimskie 6,

Radnych Gminnych z następującym 
zVd.jUTn dziennym: 1) Zagajenie i wybór pre
mia Soc- ■‘ I Nasze rady gminne i najbliższe zada- 

^yna^-i *y‘“  gminnej. 3) Finanse gminne. 4) 
'vybiry wyborcza do rad gminnych i najbliższa 

w śrv  °^no wnioski.
«Ui^ y \ ' i  Y ,t.0rvv; radui i członkowie partji, intere- 
e r<mcjt, P°Utyką gminną, winiu przybyć na kon-

°  go«b|e,7mea Powązkowska. W piątek, dn. 23 b.m. 
<>dhędz-„ lokalu dzielnicy, Okopowa 3i> in. 16, 
Tz8dky "j .SIC- Konferencja Dzielnicowa. Na po- 
cię Wąr tj ‘̂ BjTra: "ybór dak-gatów na Kanfcren-

°  to ó ^ ennî a S'M rnitjska. W piątek, dn. 23 ban., 
odbędzie <,;V ? ! dziej,nicy, A!. Jerozolimskie 6,

 ̂ 9 posiedzenie komitetu dzielnicowego.
Kanie cz>!Z'vl' P‘9tck' dn. 23 b, m., ogólne ze* 

D-iol "<ow dzicłnacy Powiśle nic odbędzie się.
\ Sodz. ^  P ¥ 0k- dn. 23 bm.,
•lę posivd,, „ i. d^mlmcy, Chłodna 41, odbędzie 

k suazem e komitetu dzielnicowego.

j  godz T ^ u f l P k a ^  piątek, din, 23 b,m.,
*<* p  o .  ^
, Kcfo Gazowników P. p  ę w  _. , . ,

^ S s .
Konferencja Dzwdrvicy ^ ó d *  wy de:'"Sntów Ba K̂-!

Ruch zawodowy
Strajk w przedsiębiorstwach przewozowych. W 

dn. 10 b.m, /Koło Właścicieli Przedsiębiorstw Trans
portowych wypowiedziało umowę, zawartą ze Związ
kiem Robotników Niefachowych w dn. 12 grudnia 
ub. r. Wobec tego Związek wystawił żądanie 50% 
podwyżki plac marcowych od dnia 15 bm , i utrzy. 
manie w mocy dotychczas obowiązującej umowy. 
Ażeby przedsiębiorców zmusić do ustąpienia, ogło
szono strajk furmanów; narazić strajkują robotnicy 
w 40 finnach. S tra jk  nie obejmuje tylko przedsię
biorstw xv’ęglaw>-pTzewoznwych, Naileży podkreślić, 
że niektóre firmy zgodziły się na własną rękę na żą. 
dania Związku; w  tych przedsiębiorstwach strajk 
zlikwidowano.

Walne zebranie Dozorców Domowych. W nie
dzielę o godz, 1 i pół .popoł. odbędzie się Walne ze
branie wszystkich dozorców m. Warszawy w  podwó
rzu domu przy ul. Leszno 53. Na porządku dzien
nym sprawa wynagrodzenia ze strony magistratu 
za czyszczenie ulic, kwestja podwyżki płacy od 1 
kwietnia, sprawa otwierania i zamykania bmtn w 
godzinach nocnych, oraz zatarg z  właścicielami ba
zarów. Obecność wszystkich dozorców konieczna.

Związek Pracowników Aptecznych. Dnia 24 b. m.
O godz. 9 wiecz. w pierwszym terminie, a o £, 10-ej 
wręcz, w drugim terminie w lokalu Związku zawo
dowego Pracowników Aptecznych (Ś-to Krzyska 15 
m 1 )  odbędzie się walne miea:ęcznc zebranie pra
cowników wszystkich aptek warszawskich. Porządek 
obrad: 1) Referat A. Szczypiorskiego, 2) Sprawo
zdanie delegatów łódzkich. 3) Sprawozdanie komisji 
Farmaceutycznej. 4) Sprawy organizacyjne, 5) Wol. 
ne wnioski.

Ruch kult.-oświatowy.
T. U. R.

24 b. m., w  sobotę, o godz. 5 popoł, w  
lokalu Z. P. P. S. odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Głównego T. U. R. Sprawy waż
ne. Uprasza się o niezawodne przybycie.

Pogadanka Iow. pos. Praussowej. W
klubie kobiecym przy ul. Brackiej 17, w  so
botę, o godz. 7 wiecz. tow. pos. Praussowa 
wygłosi pogadankę, w  której zda sprawę ze 
swojej działalności w  Sejmie. Członkinie 
Klubu proszone są o liczne przybycie.

Tajemnice Azji.  W  niedzielę, dn. 25 
u  mJt° Ś°^z- 4-ej P° południu w  sali Zw. 
Handlowców (Sienna 16) prof. dr. Antoni 
Ussendowski wygłosi ciekawy odczyt o  
swej podróży po A zji p. t. „Tajemnice A - 
zji . Odćzyt będzie bogato ilustrowany 
przezroczami. Dochód przeznaczony na 
rzecz ̂  Robotniczego W ydziału Wychowania 
Dztecka. Bilety do nabycia w  administra- 

m t , w  Księgarni Robotniczej 
(wspólna 17) i w  dzień odczytu przy w ej
ściu.

Koncert, urządzony przez Tow. Kulturalno- 
Oświatowe Przy Elektrowni Warszawskiej, odbę
dzie się w nadchodzącą niedzielę o godz. 4 popoł. 
w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Udział w kon
cercie biorą p.p.: Horbowska, Filodiowdca, Ko- 
złow«ka, Msęrzejewski, Kierski-Se-ppoliń^ki, Mos
sakowski, Zrccz, Stern i irrri. Bilety .wcześniej na
bywać można w księgarni E. Wendc (Krak. Przed
mieście 9).

Zw. Kiezaleinej Miodz. Socjalistycznej. W 
piątek, dn. 23 b. en,, o godz. 8 wlecz, w lokalu T.M. 
P., Bracka 18, tow. poseł Niedziałkowski wygłosi 
odczyt p. t. „Materjallzm Ekonomiczny". Wstęp 
dla członków i sympatyków.

W y F o b u  a p t e l c i

M. Malinowskiego
w lA fa rszssd a , Fitoroy-Swiat 3 ( .

Mydło P rze tłu szc zo n e  
do golenia

z przyjemnym zapachem , daje pianę niewysycha*
jącą gęstości kremu.
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Obuwie. T rykotaże. 
G alanterja  skórzana .
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PALTA SPODNIE llluł z'
gotowe i na zamówienia

Antoni Baliszewski
P i ę k n a  2 9

Robata solidna. Najnawszo fasony.

Życie gospodarcze.
Pożyczka złota. Wobec sprzeczności informa

cji Minister)um Skarbu komunikuje, żc sprzedaż 
8% Państwowej Pożyczki Złotej dokonywana jest 
w dalszym ciągu we wszystkich bankach, oddziałach 
P, K. K. P. i P. K. 0 . oraz kasach skarbowych i u- 
rzędaah pocztowych do dnia 31 marca 1923 r. w łą
cznie. Obecny kurs Pożyczki Złotej wynosi 85,000 
mk. za 10 złotych poi. i  10,000 mk, poi. i w tej ce
nie jest przyjmowana, jako kaucja.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

Polska Wszechświatowa Wystawa Okrężna. W 
celu nawiązania ściślejszych stosunków handlowych 
z zagranicą, Minister) um Spraw Zagranicznych 
przystępuje do zorganizowania Wystawy Ruchomej.

Za pośrednictwem statku szkolnego Marynarki 
Polskiej „Lwów" rozpocznie się w maju r, b. Pol
ska Wszechświatowa Wystawa Okrężna. .Lwów", 
wyruszający na pierwszy rejs światowy wzdłuż wy
brzeży Ameryki Północnej i Południowej,' zabierze 
z sobą próbki, wzory, modele^ i t, p. wytwórczości 
polskiej, za pomocą których W'c wszystkich zwie. 

= dzanych portach urządzać się będzie wystawy prze. 
rnysłu polskiego. Akcją urządzenia Wystawy w po
szczególnych partach zajmie się odpowiednia pol
ska placówka konsularna, uwiadomiona poprzednio 
o przybyciu „Lwowa". Celem ułatwienia urządze
nia wystawy ważmy być próbki, wzory' i t. p. poszczę, 
gólnych branż umieszczone w gustownie urządzo. 
nych i silnie zbudowanych kufrach, które każdora
zowo przenosić się będżle ze statku na ląd, gdzie 
umieszczać je  snę będzie na stoiskach,,

Polska Wszechświatowa Wystawa Okrężna sta
nowi dla przemysłu naszego niebywale doskonałą 
okazję zdobycia sobie zagranicznych .rynków zbytu. 
Oczywiste, w Wystawie wziąć mogą udział tylko 
eksponaty /takich towarów, które bezwzględnie nada
ją się ido eksportu. Równteż wskażanem jest, by 
firmy tych saipych branż, chcące wziąć udział w 
Wystawie, ckwśpcwaly, o ile możności, kufry współ, 
nic.

Ministerjum Spraw Zagranicznych powierzyło 
Poznańskiemu Urzędowi Targowemu sprawę zorga
nizowania udziału poszczególnych firm w Wysta
wie. Po wszelkie informacje, tyczące się wystawy, 
należy się zwracać do Urzędu Targu Poznańskiego, 
Poznań, Płac Sapieżyński 10, adres telegraficzny: 
Targ Poznań.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedli, 43000 — 43215 — 42785. 
Franki belgijskie 2625.
Marki niemieckie 1,92 i pół.
Korony czeskie 1270.
I-onidyn 202,000 — 205,000 — 202,000,
Paryż 3025 — 3030 — 2990.
Szwajcaria 8100 — 8250 — 8175
Wiedeń 60 i trzy czwarte —-  61 i ćwderć   61.
.Włochy 2165,

K R O N IK A .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu M  e te o  rologk z ił  ) .  ■ 
Przewidywany przebieg pogody w 'dniu dzi

siejszym: Jeszcze dość pogodnie, ciepła, sucho;
miejscami opary; wiatry przeważnie wschodnie.

Cykor ja  staniała. Na ostatniem posiedzeniu ko
misji rzeczoznawców przy oddziale walki z lichiwą 
komisarjatu rządu stwierdzono, iż jedna z nielicz
nych fabryk cykor;i w kraju p. f. „Gleba", która 
dzięki nieuzasadnionej kalkulacji fabrykowała cy- 
korję droższą nawet od cen importowanego kakao, 
zmuszona została 'do znacznego obniżenia eon, a to 
wskutek solidarnej presji, wywartej przez ogół kup. 
ców warszawskich, który cofnął wspomnianej fa,bry
ce swe obstałiinki, W ten sposób cykorja, pocho
dząca ze wspomnianej fabryki, sprzedawana jest o- 
becaie w hurcie po 3,400 mk. zamiast 4,100 mk.

Sprawy dozorców domowych. Wobec odmowy 
za strony właścicieli nieruchomości przysłania dele
gatów na posiedzenie Komisji Polubownej, Inspek
tor Pracy I Okręgu zwołuje wszystkich właścicieli 
nieruchomości n,a terenie m. st, Warszawy na zebra
nie do Magistratu (PI. Teatralny Nr. 14, Wydział 
Podatkowo .  Egzekucyjny, Sekcja Egzekucyjna, po
kój Nr. 14, I piętro) w  dniu 26 marca r. b. o godz, 
3-ej popoł. w celu wybrania delegatów i ich zastęp, 
ców do Komisji Polubownej i Rozjemczej, mającej 
za zadanie omówienie, względnie ustalenie warun
ków pracy i płacy dla dozorców domowych, Zebra
nie to będzie prawomocne bez względu na ilość przy
byłych osób. *

Zchrukoioanie ulic. Wydział budownictwa ma. 
gistratu m, Warszawy nie zamierza w r. b. podjąć 
poważniejszych robót brukarskich w mieście ze 
względu na brak odpowiednich środków, związany 
z obecnym krytycznym stanem finansów miejskich. 
Wydział zamierza przeprowadzić tylko niewielki* 
roboty brukarskie na krańcach miasta, gdzie wogćłe 
niema jeszcze bruków.

Miejskie biuro pośrednictwa pracy dla służby
domowej, Jasna 13-15, zawiadamia o otwarciu nowe. 
go oddziału przy ul. Szpitalnej 6. Oddział, mieszczą, 
cy sio przy ul, Koszykowej 5, pr zenie-,i ono na ul. 
Hożą Nr. 86, a Oddział z Leszna Nr. 38 przenłesio. 
ny na tą samą ulicę pod Nr. 105.

Urlopy urzędników. Z powodu zamierzonej re. 
dukcji urzędników państwowych niektóre aninisierja 
wydały już rozporządzenie, żeby urlopy pracowni
kom państwowym podczas lata udzielane były tylko 
na termin czterotygodniowy'; pozostałe dwa tygodnie 
będą udzielone podczas zimy. Urzędnicy takie ko
mentowanie ustawy o urlopach uważają za pogwał
cenie przysługujących im praw, ponieważ rozdzie
lanie urlopów na raty nie jest przewidziane ustawą.

Godziny urzędowe P. K. K. P. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa podaje do wiadomości, że począ
wszy od 3 kwietnia r. b. na czas letni Centrala i 
wszystkie jej Oddziały rozpoczynać będą urzędowa
nie o 8-ej rano, wobec czego godziny kasowe względ
nie dla Łnmych operacji bankowych ulegną odpo
wiedniemu przesunięciu, co uwidoczniane będzie w 
lokalach biurowych.

Przejście podziemne z Belwederu do Sejmu. W 
czasie prac przy budowie domu dla „Spółdzielni 
budowlano .  mieszkaniowej urzędników dyploma
tycznych i konsularnych" na ulicy Górnej wykryto 
podziemne przejście, które idzie prawdopodobnie 
w kierunku od Sejmu pod Górną, Agrikołą i Łazien
kami do Belwederu. Przejście ;ost wysokie, solid
nie sklepione i ozdobione fryzami, co dowodzi, że 
nic jest to kanał, który zresztą szedł wzdłuż a nie 
w ipopTzek ulicy Górnej. Ciekawą jest rzeczą, kto 
i w jakim celu kazał wybudować to  tajemne przej
ście, łączące Belweder z gmachem dawnego Insty
tutu M aryjskie go. Wykażą to dopiero bliiarc ba
dania.

Prolongaty kart pobytu. Wydział Bezpieczeń
stwa Publicznego Komisarjatu Rządu podaje do 
wiadomości, iż prolongaty kart pobytu z terminem 
1 kwietnia 1923 r. byłych obywateli rosyjskich i u- 
kraińskich będą udzielane w Ekspozyturach Kotmi- 
sarjatu Rządu w czasie od dnia 24 marca do dnia 
5 kwietnia r. b.

Zaćmienie Aldebarana. Dziś w godzinach po
południowych, astronomowie naszej części świata 
obserwować będą ciekawe zjawisko astronomiczne. 
Oto gwiazda Alpha Tauri (Aldcbarąn), która w cią
gu ostatnich miesięcy parokrotnie już była zaćmile. 
waoa, znów ulegnie zakryciu przez księżyc, ale tym 
rasem w biały dzień. Oczywiście zjawisko to będzie 
dostępne do obserwacji tylko df.u posiadaczy lunet.
W W arszawę zniknięcie gwiazdy przypada o godz.
16 min. 58.3, ukazanie się o godz, 17 min, 40.4,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Polskie Stowarzyszenie Etyczne rozpoczyna

swoją diziałalność interesującym odczytem p. t. „O 
istocie etyki ludzkiej i różnych jej rodzajach" (No
wa leorja zjaiwisk etycznych!), który wygłosi prof. 
Dr. I-oon Petrażycki. Odczyt odbędzie się w nad
chodzącą sobotę, 24 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w auli 
Uniwersytetu W a m . Bilety w cenie od 1000 do 
4000 mk. do nabycia w księg. Gebethnera i VftoLffa 
i M. Arcta.

fi Mikadari W P ^ tek> 23 K rn„ o godz..Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak. 
rzcd-miescie 66) prof. W. Trojanowski wygłosi bo

gato przezroczami ilustrowany ofczyl o kulturze ja
pońskiej,

W YPADKI x
iny pożar na Pradze. Wczoraj o godz. 5 
nikł groźny pożar w fabryce p. f. „Belgijska

Groźny
ratio *ivynii __ | | ___  ________  H |  <
spółka akcyjna warszawskiej fabryki drutu, sztyf
tów i gwoździ" przy uh Objazdowej Nr. 1 aa Samu. 
lowiźnic. Na ratunek, oprócz praskiego, przybyły 
jeszcze trzy oddziały straży ogniowej z Warszawy. 
W  chwili przyjazdu straży palił się dach nad1 kó- 
tkywaią i polerownią. Pa półgodzinnej akcji ratsja-
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sprzedaje:
w W arszawie 
Królewska 23.

Wozy i Ich części, bryczki, uprząż, siodła, wagi, łańcuchy, karoserje, ramy sa
mochodowe. pasy transm isyjne, beczki, skrzynie, slupy sosnowe, stoły, sieczkarnie 
ręczne, beiki żelazne. i

Szczegóły patrz:

„ D I 3M O B I X . ”  Zeszyt I  m.
Termin s k ł a d a n ia ,  ofert 12 kw ietnia 1923 r.

ta

kowej pożar umiejscowiono. Dogaszanie i wyrąby
wanie wiąstań dachu trwało do godz. 8 rano. Zabu
dowania fabryczne uległy częściowemu zniszczeniu. 
Straty dochodzą do stu nul jonów marek. Fabryka, 
zatrudniająca 170 robotników, narazie będzie nie
czynna, lecz wszyscy robotnicy będą nadal zajęci 
nad uporządkowaniem i remontem dachów fabryki 
i czyszczeniem zalanych maszyn.

Pożar fabryki na Mokotowie. Zaledwie wróci
ły oddziały z Pragi, a już spieszyć musiały na Mo
kotów, gdzie przy ul. Rejtana wybuchł groźny po
żar.

W zabudowaniach fabrycznych fabryki „prze
mysłu elektrotechnicznego Stan — rej" (fabryka rur 
izolacyjnych, pudełek jo  konserw i cukierków), 
których jedna strona .wychodzi na ul. Rejtana Nr. 
19, druga zaś na ul. Narbuta N,A 16, w jednem z 
podwórzy mieści się m. in. drewniana szopa; służy 
ona do przesycania masą impregnacyjną elektrycz
nych pudełek izolacyjnych. Pod dachem drewnia
nym złożono tam kilka tysięcy tych pudełek. Pod 
ścianą jest wmurowany piec. Gdy wczoraj o godz. 
8,45 rano palacz przez nieuwagę przeoczył zhyt sil
ny płomień, od żaru zali ił się natychmiast dach szo
py. W jednej chwili rzucono się na ratunek. Pożar 
był niebezpieczny, gdyż w sąsiedztwie mieszczą się 
w szopach miaterjały wybuchowe, które łatwo mtą- 
gły w proch wznieść całą fabrykę. Dyrekcja fabry
ki zaalarmowała natychmiast straż pożarną, nie
mniej nic czekając na jej pomoc, robotnicy rzucili 
się do ratunku. Po dziesięciu minutach oddziały 
■straży były na miejscu. W uruchomieniu całego a- 
paratai ratowniczego przeszkodziło uszkodzenie hy- 
dranta, którego nie można było otworzyć. Jednak
że po kwadransie pożar ugaszono. Ofiarą padła 
szopa drewniana, pokryta papa. Spaliła się znacz
na ilość pudełek izolacyjnych i beczek. Straty 
znaczne, lecz fabryka jest asekurowana.

Rozbój na krańcach miasta. 70-letni Ignacy 
Chmielewski, przechadzać przez przejazd kolejowy 
przy ul. Pcrorzecznej w Targówku, został napadnię
ty przez nieznanych opryszków, którzy ogłuszyli 
starca uderzając tępem narzędziem w czoło, po
czerń zrabowali długi kożuch i zbiegli. Starzec tu 
padł ita szyny i uderzając tyłam głowy, zabił się na 
miejscu, W sprawie tej policja XXIV komisariatu 
aresztowała 25-letmlego Stanisław/a Pyrka, robotni
ka z fabryki „Pocisk". Pyrek przenosił Chmielew
skiego aa plecach z toru kolejowego na u l  Poprzecz* 
ną. Zrabowany kożuch znaleziono porzucony na 
polu w pobliżu u l  Św. Wincentego,

T e a t r  i  m u z y k a .
Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert ukraiński. — Ryszard Byk („Polonja'). 
Dzięki miłemu zaproszeniu danem mi było u- 

czestniczyć w uroczystości ukraińskiej, która odby.

ła się w ubiegły czwartek rva cześć Tarasu Szew
czenki. Był to  koncert, złożony z jedne] prelekcji, 
jodnej deklamacji, pozalam zaś całą resztę progra
mu wypełniła muzyka, a jej część lwią stanowił 
chór mieszany i męski. 0  tym chórz* właśnie słów 
parę.

Zapewniono mnie, że powstał zaledwie od trzech 
tygodni niespełna. Ale na słuchającym czynił w ra
żenie, jakby sobie conajmniej lat parę liczył.. Coza 
głosy, zwłaszcza męskie, niższe, — coza nadzwy
czajne, widocznie wrodzone poczucie zespołu, w 
którym każdy śpiewak z osobna doskonale umie 
przystosować się do reszty! Kiedy się podziwia tę 
dynamiczną i rytmiczną jednolitość brzmienia, kie
dy odżywa w pamięci wspomnienie fenomenalnego 
chóru („kapeli ludowej") Koszyca, o którym z A. 
m er/ki dochodzą entuzjastyczne wieści — musi się 
wierzyć, że Ukraińcy istotnie chyba na świat przy
noszą specjalne zdolności do śpiewu chórowego i że 
od najmłodszych la t do niego się wprawiają. Jakże
by się nam taki chór, takie basy, takie zdolności 
przydały!...

P. Ryszard Byk, subtelny towarzysz na forte
pianie Klary Lilien-Bloomfieiłd, wystąpił w „Polo 
nji ‘ w ubiegły poniedziałek z własnym recitalom 
fortepianowym, P. Byk grał utwory Chopina (m. im. 
sonatę h-moll), Szymanowskiego („.Masques"), Beli 
Ba: loka, Suka, Debus sytego, Balakircwa — i po
twierdził w całej pełni jaknajlapsze wrażenie 
pierwszego swego występu. Artysta tęn posiada so
lidną, wielką technikę, równą i czystą, której tylko 
gdzieniegdzie nieco za ciężka ręka odbiera potrzeb, 
ną lekkość uderzenia fnp. w  „Feux dartifice" D ;- 
buasy'ego). Interpretacja, zwłaszcza C ':o [.ra    in
teligentna, subtelna — wogóle doskonała,- tylko 
Laigo - andante w sonacie wydało mi się zbyt -ros 
wlckłej pominąwszy jeszcze pewną małą manierę, 
polegającą na apreżdwwaniu akiordow, r.icrównocze. 
snem ich uderzaniu tam, gdzie tekst o tem nic nie 
wie — gra jego daje pełną, wybitną przyjemność. 
P. Byk powinien dać możność usłyszenia się na 
w.ększej sali i dać się poznać szerszej publiczności

J. R.

Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci*', jutro „Mada
me Butterfly”.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Pan Benet" i „Grze
gorz Dyndała". Ju tro  prom jera komędji B. Wina* 
wera p. t. „R. H. Inżynier”.

Teatr Reduta. Dziś „Judasz", jutro „Lckko- 
ducb”.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i ju tro  „Kop
ciuszek".

Teatr Polski. Dziś pretnjera egzotycznej sztu
ki I.--normanda „Samum”.

Teatr Mały. Codziennie „Szkoła kokot'.
Teatr Komedja. Codziennie „Osobna sypialnia”. 
Teatr Nowości d r i ś  otwiera po krótkiej 

przerwie swoje podwoje. Kierownictwo 
teatru objęło zrzeszenie pracowników. Da
na będzie „Narzeczona Lukullusa",

Teclr Newy. Dziś „Czarne róże", jutro pre- 
mjera „Królowej fal".

Teatr Praski. Dziś „Głośna sprawa”.
Z Filkarmonji. Dzisiejszy wieczór Ryszarda 

Straussa wywołał duże zainteresowanie. Na pro
gram złożą się trzy poematy symfoniczne; „Den 
Guichof", „Tak rzecze Zarathustam" i „Don Juan” 
oraz pieśni solowe w wykonaniu p. Stanisławy Ar- 
gasińskiej. Dyryguję G. Fitelberg.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Filharmonia —• „Na śnieżnych szczytach'.
Wśród śnieżnych szczytów Alpejskich odbywa 

się międzynarodowy konkurs narciarski. Zjechali 
się mistrzu wszystkich krajów — prawdziwi artyści 
w swoim zawodzie. Pierwszą nagrodę dostał Sznei- 
der. mistrz nad mistrze, nicprześcigniony, „Słaba , 
sprytna dziewczyna idzie z ntra o zakład, że go do
goni w wyścig poprzez łańcuch górski. I oto rozpo. 
czyna się szalona gonitwa. „Lis ucieka, myli ślady, 
dokonywuje cudów ■zręczności — goni go cała gro
mada narciarzy — i „ona".

Gdyby ta  sama treść obrazu tac miała wspa
niałego tła  ośnieżonych Alp, gdyby aktorzy grali 
zwykłe jakieś role, a popisywali się niezwykłą 
zręcznością i opanowaniem sportu ■*— kto wie czy 
obraz zasługiwałby na uwagę. Ci, co szukają „wra
żeń wstrząsających”, „upajających" scen — nae po. 
znają się na nim, lecz d la  tych, co w kino szukają 
nie notch  efektów- lecz wrażeń naprawidę estetycz
nych. „Na śnieżnych szczytach” przedstawia praw . 
dziwą rozrywkę.

Zwłaszcza zdjęcia są crctnś wprost niezrówiia- 
nem. Widać, że je robiono, z całym pietyzmem.

Kto tęskni za piękną naturą, za popisami 
zręczności —-  będzi* się dobrze bawił w Filharmo
nii. łka.

Instytut Pokazów Świetlnych.

Podajemy do wiadomości naszych czytelników, 
źc w kino „Wodewil” codziennie od 5 do 7 odby
wa się wyświetlanie filmów Instytutu Pokazów 
Świetlnych.

Sprawozdanie obszerne podamy jutro,

Z są d ó w .
Z wielkich tranzakcji kupieckich.

Na wielką skalę zakrojona afera oszukańcza, 
wywołała w r. 1921 w kołach kupieckich wielki po
płoch — o erem swego czasu pisano obszerni..

Oszustwa polegały na wyłudzaniu olbrzymich 
zadatków, po uprzedniem przedstawieniu fałszywych

frachtów kolejowych na towary mające rzekomo 
nadejść z Ameryki i innych dzielnic, a w rzeczywi
stości będące na... księżycu.

Oszukano szereg pierwszorzędnych firm na su
mę 11 miljtmów mk.

Jeden z najmłodszych wiekiem inicjatorów tych 
afer, przybyły z Rosji 29-lełni Mojżesz Wolfson - 
Wolfowicz, po wykryciu oszustwa uciekł do Wied
nia, skąd sprowadzony został 1 Jć roku temu do 
Warszawy, gdzie przebywa w- więzieniu.

Wraz z Wolfsonem zasiedli wczoraj a a  ławie 
oskarżonych w 8 wydziale karnym sądu okręgowa 
go: inż. Stanisław Malczewski, kupiec, były kierow
nik inspektoratu i referent prasowy Stowarzyszenia 
Samopocy Społecznej, Jan  Rotten,gruber (lat 35) i 
Juljan - Joel Korngo-ld (J. 64) — oskarżeni o udział 
w okazywaniu i składaniu firmom kupieckim fał
szywych listów gwarancyjnych J . D. C. (Joint Dis
tribution Comitce), w celu wyłudzenia pieniędzy, c£J 
im się dość snadnie do czasu udawało.

Rozprawy, które potrwają 3 dni, odbywają się 
pod przęw, sędziego Kozaikowskiego, przy udziale 
sędziów Laskowskiego i Brandta.

Oskarżenie popiera pprokurator Biejat. Po
wództwo cywilne w imieniu Banku Kupiectwa Łódz
kiego po.piera ad w. Man.de!, w imieniu wielu innych 
f irn  — adw. Jarosz. Obrony wnoszą adwokaci: 
Śmiarowski i Bielenia w. imieniu Malczewskiego, J. 
Dąbrowski—Rotengrubcra, Ettinger (ojciec i syn) —- 
Korngołda, wreszcie w imieniu \XteHowkza — adw* 
Wielikowski.

Dziś dalszy ciąg rozpraw.

Sport.
Powrót francuskiej ekspedycji. Ekspedycja 

francuska do Sahary, która jak wiadomo, przejecha
ła pustynię na samochodach czołgowych, skonstruo
wanych specjalnie w tym celu przez jedną z fabryk 
samochodowych paryskich, powróciła do Paryża. 
Podróży przez Saharę dokonano na czołgach w o- 
bydiwie strony.

Druga porażka „Cracovit‘ w mistrzostwie okręgu 
krakowskiego.

W ubiegłą niedzielę dn. 18 marca „Graccwia", 
po zaciętym meczu z „Wawelem", w zeszłym roku 
jeszcze klubem drugoklasowym, w grze o mistrzo
stwo okręgu krak. uległa 0 : 1. Jakkolw ek „W a
wel" nie może się jeszcze równać z poziomem „Cra- 
covIT, to jednak zwycięstwo jego jest bardzo za
szczytne, ponieważ wygrana nie była przypadkowa.

POKW ITOW ANIA.

N a  „ L in o ty p 14
dla drukarni „R ob otn ika .11
Tow. B. Limanowski mk. 30,000.
Za pośrednictwem  tow. H ołówki z  Cie■> 

chanowa: S. Grabowska mk. 10,000, A. Ra
czyński mk. 10,000, Liperł mk. 1000, K ule-  
nowicz mk. 10,000, W. W yziński mk. 20,000, 
razem  mk. 51,000.
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OBŁĄKANI

■& święfta WIELKANOCNE
jako to:

Hurt
Swa n a d e l f e o d z i j e ®

U B i O R Y  MĘ S KI E
GARNITURY 

JESIONKI
53>ft*Uj»fdfF. (sztuczkowa)

M E G L A n Y  ( u i z j i r z o m a k a ł u e )
WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH. 

Keofsoratywctn i p. K antownikom  sp ecja ln e  u stęp stw a  
Na dogodnych warunkach poleca 

K rajow a W ytw órnia  U b iorów  M ęskich

l i l i i  Detal
po cenach konkurencyjnych

Specjalny dział wojskowy
FRENCZE

REGŁANY
R A JT U Z Y

Bom
Handlowy S. ANUSIEWICZ

OŁUGA 5 0 ,  s k l e p  Ni*. 6 2
(Pasaż óim onsa obok domu Śląskiego 

wejście od Długiej).
Hurt

F I L J f l  
S-to Krzyskn II.

Telefon 240 56.
Detal

llsJiissiilia Kiiasaai M U k u Ł  W aiam, W lm  17.

można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
m ę s k ic h  i d a m s k ic h

M . C  W  E  J K O  “ TKajŁ"'
W sz y s tk im  s z c z e g ó ln ie  ur.Ttędaiteosn

dajemy NA R A T Y
Ubiory m ęskie gotowe I r.a zamówienia olbrzymi wybór matarjałów

zagranicznych I krajowych. DŁUGA 5 3 , sk lw p  4 8 .

galowe i aa zaitw
o M 

i na
p o l e c a

Ł i M uli
Polna 52.

Or. Ml. Aiftfeld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, teł. 
407-5Ł. Chor. wener. skóry, płcio
we od g 10—12 pp. i od 5—8 w. 

Panie S dzieci 5—6 w.

Firmę Chrześcijańska.

i  N A  H A T Y  i
43 Na Raty Na Raty -3
ś .  1 ZA GOTÓWKĘ i .  
«  materjaly ubraniowe i kostjumowe damskie, m ęskie •  

|  oraz gotowe ubiory m ęskie 1 na zamówienie. ^  
! c  Palta męskie i damskie. jj

5 Zatbodoie i-wo Haodiswe w',RSaS V ^ ZN0"  -

1 flRnWIA iedVne źródło dobrego, j UtlUlfln taniego kupna Jerozo- 
i limska 19, wprost bramy.

Dnlonmu aarntturv marynarko- 
r J lc l IIIj We od 150000. żakle* 
ty, spodnie, saki, jesionki. Ma- 
terjały na ubrania, wełny, kam- 
gary krajowe, zagraniczne. Szy
jemy z własnych i powierzonych 
materiałów solidnie, szybko, ła
nio. Sipowskl i Maiewskl, Chmiel

ona 49 m. 5. tel. 242-93.

di. sD L O iiom -F m now i s
I f iu r s z a lk o w s k *  108 , od 5—7. g 
Choroby kobiece Od 1—2 ceny C

\  flhrtSflbi ś*utme, złote, kol- 
) UillljUnl czyki, zegarki, ze- 
ary daję na raty Zegarmistrz 
iutm acher. Smocza 21.

HnłfTlhni frezerzy wykwaliflko- FOIFZouOi wani do wyrobu na
rzędzi. Oferty pod „F. K.“ Ro
botnik, Warecka 7.

K Ł  E .  M E E R S 0 Ń  E
Przyjmuję 10—1 1 3 - 7 .  r 

W o ls k a  3 4  m , S , U-gie piętro, l

hnrnhif wenerycTne. Rzeżączkę 
UUiUJjf leczy się w jaknajkrót- 
zym czasie Przyokopowa 43—7 
5g Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
>r. Rosental. Panie 2—4.

P O S Z U M  jL d * .® ,,1'™ :
miecklm, buchalterzy-bankowcy, 
nauczycielki prywatne oraz ste- 
notypistka polsko-niem iecka w 
miejscu. Zgłaszać s>ę: Państwo
wy Urząd Pośrednictwa Pracy. 
Oddział dla Umysłowo Pracują
cych, Warszawa, Plac Napoleona 
10, ookój 15, tel. 232 16.

Sr. f .  ROSTKBfiKI !
Łazarza Chor. skór., wener., anall- j 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. - 

99-29. Od 1—3 1 5—7.

Inhln rozmaite solidnej roboty. 
IKiilc Wielki wybór, wyprzeda- 
ę najtaniej! „Ju ljan" Szpitalna 4.

U  DUR i U  H U E
krycia dam skie najnowsze mo
d e  palta i kostjumy na dogod- 
iych warunkach. Marszałkowska 
8 - 6 .

i  o a m f t n w  d m m c . E i na posady rządowe i prywatne 
oraz ogrodniczka z praktyką i 
wyrobieniem admlnistracyjnem- 
Zgłaszać się: Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy, Plac Napo
leona 10 pokói 15. tel. 232 16.

nie trzeba. P*orąc - 
) fllliilfl bieliznę Mydia- [ 

nem-Tecrrnoleb macie wielką o- /
szczędność w pracy i wyuaikach

hnuiia najtaniej, ceny fabrycz- 
JUWle ne. Chmielna 49 -  5. 

piętro front.
Sprzedaż w koooeiatywach, skła (] 
dach aptecznych, mydlarniach. U 
Hurtowo telefon 504 62. V

i m  K M ,  S D K
/lelki wybór. Najtaniej. Hoża 54,

T 3 iirnr do fabryki wózków 
ld[>llCl dziecięcych potrzebny* 
Chłodna 36.

KedsUir aaczL’nv ur. Feliks l*wL Redaktor Mtaswiedcimia; Jerzy Ba&jHray Wytewoa: Ruda Nae*. i*., P. 8. Odbito w drukarni „Robotnika". W arecka*
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